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Ceny og łoszen i 
Przed tekstem t l l-a strona 40 C> 
ca w. m/m 1 tam. strona 5 tam, w 
•kicia 40 fr.) ntkrologi 25 tu iwy 
teaefna 15 flr 1 stroną 10 Umów. dro

bna 12 ir. aa wyraz; dla poizakaja 
•yoh pracy 10 Jr.; na|mniejixa oglo 
ssania 1.20 sŁ| dla basrobotn. 1 si, 

Ogłoszenia dwukoiorow* o 50 proc 
drożej; octoszeoJm zarracłezca 1 

trójkolorowa p 100 proc. drożę}. 

Za termin druku admtał*trac$a nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Odznaczenia sportowców. 
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^ k - PAWEŁ WOSKOWICZ. 
J J * Okręgowego Ośrodka W. F. w 
""liomlty | niesrudzony organizator I pro 

j * " 1 0 . w. L I p. w , założyciel Związku 
-owych, prezes 1 członek wielu iarzą-

* z e * aportowych, dziennikarz sporto-
^nsttony srebrnym „Krzyżem Zasług'" 

p - LUDWIK JAKÓBSKI 
y c I e * w. L Państwowego Seminarium 

prz 

>wn:k o$f 
Klimę 2 

•ywał 
ozdań 
Tsyterti 

SkidTnote^ 
isywały w" 

w Zduńskiej Woli, wspaniały wychowawca fi
zyczny, dowódca baonu P. W. I Hufca Szkolne 
go w Z<L Woli, oficer rezerwy — odznaczony 
srebrnym .,Krzyżem Zasługi". 

P. JÓZEF JANICZEK 
— b. komendant Chorągwi łódzkie] Z. U. P., nie 
strudzony działacz społeczny wśród młodzieży, 
organizator licznych koloni] letnich dla drużyn 
harcerskich — odznaczony srebrnym „Krzyżem 
Zasługi". 

Znaleziona waliza 

^wsze ślady krwawych bandytów. 
eamt 5- ( 0 d k o r - l — P o ś c l * M 

' R '» p - W i t a n a Łopatk i i ś. p. 
? r°)ka, którzy Padli ofiarą na-
yckjego w pociągu pod Rafa-
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lka razf 

pod 

„„ j f * * w dalszym ciągu. 
. K y f ^ ^ f ^ i g o w e w sile IfjO połkjan 

deJW 1^ prmów, posuwają s!e w bardzc 
e r*nie przeważnie lesistym 

Q i który wchłania wszelkie sla 

k z a d * ^ ' ' > 
nvan0' V 15 proc i w 

ta spoży* 

Likierna. W 

e k 0 l adk i 1 j 

-miast P ' ^ . ^ 1 

'Hej[ . ^ k l e ciężkich warunków 
tJ a ' ' ć na bardzo ważny siad 
* błotnistym zakątku, 

°*ci Załuck znaleziono waliz-
rUa»» Y, " a i u ^ n . L i m u . ł i w u " — 

a Łopatki. Bandyci prawdopo 

dobnie w tem miejscu przystąpil i do o-
twarcia wal izk i i 

podziału łupo. 
Jest ona zupełnie pocięta nożami. Mor
dercy zabrali pieniądze, całą jednak ko
respondencje, pozostawili. 

O kilkadziesiąt metrów dalej znale
ziono rewolwer systemu rosyjskiego „Na 
gan", naładowany zupełnie 

nowemi naboiami. 
Rewolwer ten widocznie bandyci zgu

bi l i w czasie ucieczki. Byłoby to dowo
dem, że pościg następuje Im na piety. 

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi 1 
prowadzone jest w kierunku morderstwa 
politycznego. 

j*9luga Polska"-spółką akcyjną. 
\*Otciisz0 posiedzenie komitetu ekonomicznego. 
ł ^ n i ? * 3 ' 7 maja. Na wczorajszem 
ł \ u ! ! koimiitetu ekonomicznego mi 

. . . ż a l o n o tekst projektu usta-

viecej n1 

na sen 

tó^ztałceniu „Żeglugi Polskie' ' 
^Cza sT c.ymą. Żegluga Polska Jest akeyjn _ 

Jak "wiadomo przedsiębio:-

catkowiclo państwowem 
i podlega Ministerstwu Przemysłu ! Han 
dflu, Praek&ztałoentei, na spótkę akcyjną 
ma na cełu komercjalLzowainle tego 
pTzeds^iiejbtorsiliwa i przycitągirtlieclio do 
niej 

kapitałów p rywatnych . 

°^ iącen ie najwyższego gmachu świata. 
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^ ^ ' c B u i l < , l n i t w Nowym Jorku, kti | dla 25.000 mieszkańców) zostało oddane du użyt 
wyPO»i 415 metrów (8ł pięter 1 ku prze? prezydenta Hgovef», 

Straszni śmierć i j i i - j i l n i k * . 
Lekkomyślny postępek matki. 

l.ódź, 7 maja. W drtłu wczorajszym 
wieś Brzeźnica powiatu piotrkowskiego 
byte w idown ią tragicznego wypadku, 
którego ofiarą padł syn posterunkowego 
polhcjl Jarosza 

7-letnI Kazimierz. 
Posterunkowy Jarosz w Brzeźnicy 

przebywaj wraz ze swą rodziną na urlo 
pie. 

Wczora j żona Jarosza chcąc dać rsz 
rywtke swemu jedynakowi wsadzi ła go 
na konia. 

Koń roboczy rrfe przyzwycza jony, 

alby na nim Jechano wierzchem — spło
szył się i pędząc przez wteś zrzuci ł z s'e 
bie zaplątanego w l ink i zaprzęgu chłep
cą wlokąc go za sobą. 

W pewnym momencie koń skręci ł 
wfook uderzając jednocześnie chłopcem 
o znajdującą się na skręcie stodołę. 

Gdy wreszcie konia zatrzymano oka 
zało się, że chłopiec uderzając o stodołę 
rozpłatał sobie czaszkę 

ponosząc śmierć na miejscu. 
Rozpacz rodziców po utracie syna je 

dynaka nie ma granic. 

Delegacja armii polskiej 
na uroczystościach rumuńskich. 

Warszawa, 7 maja. Sojusznicze ar-
mje polska 1 rumuńska przypieczętują 
jeszcze raz swojo braterstwo broni w 
najbliższą niediztelę na uroczystościach 
w Bukareszcie, gdzte w dniu t y m ra
zem ze świętem narodowem Obchodii 
s i t 

stulecie czterech pu łków 
rumuńskiej piechoty. Na uroczystości 
wyjechała dżiiś o godz. 9.30 rano 1 W a r 
szawy dalegacja wo jskowa reprezentu
jąca analogiczne pu łk i polskie. Z każde
go z tych pu łków wyjechał dowódca 
oraz dwa j of icerowie i d w a j podoficero
wie. 

Na czele delegacji stoi 
pułk. Surówka 

dowódca 21 p. p. w Warszawie. Delega
cja wlezie z sobą srebrną plakietę l od
znaki pułkowe dla rumuńskich pu łków. 

ł ł 17 
Warszawa, 7 maja Czarny w y ż e ! 

„Bandur " własność Prezydenta Rzeczy 
pospoJited zginął wczora j z Zamku. B y ł 
to pies o najlepszym węchu myś l iw 
sk im. 

nm wyzysk r i l i l i i m 
Sensacyjne dane Gł. Urzędu Statystycznego 

o przemyśle włókienniczym. 
Warszawa, 7. 5. — Ostatnia publika

cja Głównego Urzędu Statystycznego 
zawiera znamienne 1 sensacyjne dane 

o przemyśle w łók ienn iczym. 
Czynnych zakładów przemys łowych 
Jest w t y m roku więcej , aniżeli w ze
sz łym roku o tej porze. I tak w marcu 
ubiegłego roku czynnych by ło 519 za
k ładów, za i w ciągu marca r. b. praco
wało 523 zakłady. Produkcja tych za
k ładów 

była znacznie wyższa 

od zeszłorocznej, bowiem kiedy w mar
cu zeszłego roku przepracowano 3 m i l 
iony 992 tysiące „ robotn iko-godzin" , to 
w marcu r. b. przepracowano 

4 mi l jony 314 tysięcy. 
Niestety w y z y s k robotnika musiał się 
znacznie powiększyć, bowiem nadzwy
czajno te w y n i k i uzyskano przy 

zmniejszone] i lości robotn ików, 
gdyż w roku 1930-ym przy produkcj i 
pracowało Jeszcze 110 tysięcy robotni 
ków, obecnie zaś 102 tysiące. 

Zagrożony głos Kiepury. 
Niebezpieczna choroba ma przebieg pomyślny. 

Budapeszt, 7 maja. Budapeszteński 
korespondent „Wiener Journal" podaje 
następujące informacje o chorobie Jana 
Kiepury, k tó ry tuż przed występami w 
budapeszteńskim teatrze zachorował z 
powodu zapalenia gardła 

1 wrzodu w gardle, 
k tóry , Jak się okazało, jest jednak nie
zbyt groźny. Operacji nie trzeba by ło 
przeprowadzać, natomiast Kiepura prze 
niósł się na 4 tygodnie do sanatorium w 
Schwabenberg. Tam Kiepura by ł wys ta 
wiony na ataki wielbicielek i wielbiciel i 
swoich, lekarze Jednak zabronil i mu 
przyjmować jakie lkolwiek odwiedziny i 
wogóle udzielać wyw iadu . Z Kiepurą 
można najwyżej rozmawiać telefonicz
nie ale też niedługo. Jest on bowiem 

zupełnie zachrypnięty, 
ale również niemniej w znakomitym hu
morze. Jego optymizm zbudził się w mo 
mencie, gdy lekarze odstąpili od zamia
ru operacji. 

— Gdy sio o tem dowiedziałem — 
szeptał śpiewak do telefonu — % rado
ści aż podskoczyłem do okna w mojem 
sanatorjum, o tworzy łem Je naoścleż 1 

głęboko zaczerpnąłem powietrza oraz 
nasycałem się wspaniałą panoramą. 

— A cóż z pańskicmi zobowiązainta-
ml ar tystyczneml? 

— Na szczęście nie mam żadnych, 
abstrahując oczywiście od moich wystę 
pów budapeszteńskich. Na cztery tygo
dnie jestem wolny, ale nie jest to dla 
mnie miłe, ponieważ uwielb iam swoj za 
wód, k t ó r y jest najpiękniejszy na świe
cie. Jestem przyzwycza jony jeździć od 
miasta do miasta, bez sceny i bez pu
bliczności nie mogę żyć. Nie mogę też 
wskutek swej choroby oddać się ulubio
nemu swemu sportowi , mianowicie jeź-
dzłe automobilowej. Trzecią moją pasją 
to Jest fotografowanie, muszę z tego 
chwi lowo również zrezygnować. 

— A na przyszłość? 
— W Jesieni jadę do Ameryk i , aby 

śpiewać w Metropol i ta in-Opera. Ale naj 
chętniej śpiewam 

w mediolańskiej Scali, 
której Jestem członkiem. 

Kiepura mówt to wszystko cichutkim, 
szepczącym głosem, k tó ry każe mu na
zywać siebie samego pod koniec rozmo
w y żartobl iwie „szepczącym tenorem". 

KONFLIKT W RZĄDZIE HISZPAŃSKI H, 

Don Aliguel Maura, republikański minister 
spraw wewnętrznych zglosit swe wystąpienia 1 
powodu separatyzmu Katalonii. 

ZARĘCZYNY KSIĘŻNICZKI I LEANY. 

Księżniczka Ileana, 22 -ktn ia siostra 
króla Karola rumuńskiego, zaręczyła Mt 
z księciem Antonim Habsburglem-Burbo 
nem, znanym lotnikiem. 

D o l a r 
Prywatn ie dolar w żądaniu 8.90 w 

płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 

7 lat więzienia 

za 
L w ó w , 7 maja. (Od wt kor.) . W Są

dzie Ok ręgowym zapadł w y r o k skazu
jący na 7 lat więzienia Konstantego Boh 
dana za zastrzelenie żony Heleny 

w Zakopanem. 
Eohdan Jest urzednFkiem fabryk i broni 
^Arma*' w e Lwowie - Po ogłoszeniu w y 
roku osadzono go w więzieniu. 

BIEO NARODOWY NAPRZEŁAJ. 

Ś m i e r ć d w o j e j a d z i e c i . 
Przestraszone konie wpadły na stos kamieni 
Wieluń, 7 maja. W dniu wczora jszym 

w godzinach popołudniowych w e ws* 
Radomin, pod Wielunem wyda rzy ł się 
t ragiczny wypadek. Jeden z mieszkań
ców tej ws i niejaki Woźn ikowsk i wy je 
chał parą młodych, p łochl iwych koni w 
pole. Woźn ikowsk i zabrał z sobą dwo
je dzieci 8-letniego synka Józefa i 4-1 et-
nią córeczkę Natalję. 

- Pozostawiwszy tówl m wozie, wie-

śntek udał się w połę dla sprawdzenia 
stanu zasiewów. 

Tymczasem obok stojącego wo?u 
przejeżdżała lokomobila do młóck i zbo
ża. M ł o d e konie ruszy ły jak szalone. ' 
Po kiSkuminutowem biegu naprzełaj po
przez pola wóz wpadł na stos kamieni. 
Dzieci wypad ł y przyczem 4-letnia Nata-
!ja poniosła śmierć na miejscu, 8-letni 
Józef Woźn ikowsk i uległ ciężkim obra-

Przy udzWe 340 zawodników odbył si,> w sU 
Hcy narodowy bieg naprzela], w którym zdecy
dowane zwycięstwo odniósł Kusocińskl. wyprze 
dzając Petklewlcza o przeszło 30H metrów. 

żeniom ciała i zmarł po up ływie pół go
dziny. 

Rozbiegane konie pochwycono dope 
ro w odległości 4 k i lometrów od miejsca 
tragicznego wypadku. 
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IDEALNE PORZĄDKI 
na dworcu Łódź-Fabryczna. 

ł rtdż. 7. 5, — Ha dworcu Łódż-Fabryczna 
podjęto energiczną prac* remontową, która w 
tej chwili dobie sra J»ż końca. 

W pierwszym rzędzie cofnięte zostało zarżą 
tfcenle o zapalaniu świateł na dziesięć minut 
przed przybyciem pociągu 1 gaszeniu Ich w dzie 
sieć minut po Jego odejściu. 

Dalej zabezpieczono sale i poczekalnie przed 
ołiydnerrri wyziewami. Jakie wydobywały ?ie z 
ubikacji ogólnej. Poprostu zamurowano otwór 
wentylacyjny, który dotąd (o, zgłozo!) wycho
dził na sale. 

Niezależnie od tego wszystkie sale 1 pocze

kalnie dworca poddano szczegółowemu rsmoafo 
wl. Wymalowano ściany, okna, drzwi f t p . — 
jednem słowem dworcowi naszemu przywróco
no solidny wygląd. 

Jest Jednak Jedna jeszcze rzecz, która doina 
ga si« naprawy. Chodzi mianowicie o to, 4c na 
dworcu czynne są tylko trzy kasy biletowe, — 
podczas, gdy możnaby było uruchomić cztery 
kasy. Zwłaszcza obecnie, kiedy lodzlanls masa 
ml wybierają »ie na wycieczki | panuje znaczny 
ścisk przy kasach — kwe&tja U Jest te-n bar
dziej paląca. 

Zatwierdzony wyrok śmierci 
za bestialskie żonobó/stwo. 

M i ę d z y n a r o d o w y o p r y s z e k 

przed Sądem Okręgowym w ŁodzL 
ló4it 7. 5. — Sąd Okręgowy w Łodzi 

rozpatrywał w dniu wczorajszym ciekawą 
•prawe przeciwko Icków! Zylbergiejtowf 
»am:oł/kał«mu w Warszawie przy ulicy 
Smoczej nr. 39. 

Zvlbfrj j lejt — to nielada złodziej. 0 -
perował aa „rynku*' międzynarodowym i 
mocno dał się we znaki policji w Paryżu, 
Brukseli, Berlinie i Wiedniu. 

Poszukiwany przez władze bezpieczeń 
•twa różnych krajów powrócił do Polski, 
•by naszej policji przysporzyć kłopotu. 
Cechował &o niesłychany tupet i 

ogromna bezczelność, 
Specjalnością tego ptaszka kryminal

nego byfy kradzieże kolejowe. To też, — 
gdy powrócił do kraju pierws/ym jego wy 
stępem była kradzież na dworcu LócU — 
Fabryczna. 

Było to 15 marca r. b. Zylberglejt — 

elegancko ubrany — stanął sobie przy 
ekspedycji bagażowej i w chwili, gdy 
wydawano niejakiemu GHksbergowi pa
czkę konfekcyj jedwabnej, wartości kil
ku tysięcy złotych — wyciągnął spokcj-
nie rekę. 

Zanim zdołano zorientować się w sy
tuacji, Zylberglejt ulotnił się. Mimo to 
jednak w chwilę później został ujęty 
przez posterunek policyjny na dworcu 
Łódź — Fabryczna. 

Wczoraj Sąd Okręgowy po rozpatrzę 
nlu sprawy skazał go 

na 1 rok wiezienia. 
Niezależnie od tego Zylberglejt odpo

wiadać będzie po odsiedzeniu tei kar/ — 
przed sądami innych państw, w których 
w ten sam sposób uprawiał kradzieże ko 
lejowe. 

Poznań, 7. 5. — Po dwutygodniowej przer
wie sąd apelacyjny w Poznaniu wznowił wczo 
raij rozprawę przeciwko potwornemu mordercy 
swej żony, Michałowi Kuźmfe I Jego siostrze Jó 
annie z Januszowa. 

Jak już donosiliśmy, Kuźma przy pomocy 
swej siostry, wywabił żonę swą ś. p. "\MadysIa 
wę do obory I pod pozorem zawieszenia gołeb 
nlka, kazał jej wejść na położoną miedzy dwie 
beczki deskę. Ody nieszczęśliwa znalazła się 
na kładce obok swego męża. ten momentalnie 

zarzucił je) sznur na szyję, 
podczas gdy równocześnie siostra jego wyciąg 
nęfa Jej z pod nóg deskę tak, że Kuźmowa za-
wista na haku. 

Na początku wczorajszej rozprawy sąd od
czyta! protokół z wizji lokalnej, gdzie odtworzo 
no całą zbrodnię, podczas czego oskarżona Kuź 
mimika odmówiła swego współudziału w odtwa 
rranili zbrodni, 

symulując chorobę umysłowa. 
W rezultacie wizji sąd postanowi? wezwać 

na wczorajszą rozprawę kflku dalszych świad
ków, z których Jako pierwszy zeznawał komen 
dant posterunku P. P. w Środzie, st. post. W. 
Marcińczak. Świadek, opisał szczegółowo wstęp 
ne dochodzenia, przeprowadzone przez niego w 
sprawie rzekomego samobójstwa Kużmowej o-
raz opisał, Jak to po dłuższym czasie, na skutek 
pogłosek I anonimowych listów wznowił śledź 
two w sprawie śmierci Kuźmowel 
Szczegółowe dalsze śledztwo prowadził następ 

ttle świadek post. Stanisław Szymurskl który, 
gdy dowłedzhtł stę o krążących po środzie po
głoskach, Jakoby Kuźnia, szantażowany przez 
bezrobotnych, przyznać sle miał do popełnienia 
żonobójstwa, natychmiast rozpoczął zbierać wy 
wtedy, a następnie 

przesłucha! brata oskarżonego Feliksa, 
który, gdy tylko zauważył świadka, rozpłakał 
się, zeznając, że jest niewinny | Jeżeli ktokol
wiek zawinił, to jedynie brat 1 siostra. Na sku
tek takich zeznań świadek polecił odstawić Fe
liksa de Środy, w celu uniemożliwienia porozu
mienia się z bratem, sam zaś rozpoczął przesłu
chiwanie Michała Kużmy, który wypierał się 
wszystkiego. 

Kiedy następnego dnia oskarżony Kuźma w 
dalszym ciągu zaprzeczał udziału w zbrodni, a 
biat jego Feliks oskarżenie swe podtrzymywał, 
zeznając dodatkowo, że brat Michał namawiał 
go do zgładzenie jego żony, świadek zarządził 
konfrontację obu braci, której rezultatem było 

przyznani* się 
oskarżonego Michała do żonobójstwa. 

W dalszym ciągu zeznawali biegli lekarze-
psychiatrzy, którzy wydali orzeczenie, że 
aczkolwiek mogły zachodzić komp'ikacie umy
słowe u obojga oskarżonych, to :ednak są oni 
odpowiedzialni za swoje czyny w zupełności. 

Na tern zamknięto przewód dowodowy, po
czerń przemawiał prok. dr. Gardu>«kl, domaga 
ląc stę zatwierdzenia wyroku plerwcze) Instan 
cli. 

Trybunat udał się na naradę, w następstwie 
której wydał wyrok: Osk. Kuzrnę Michała uzna 
je się winnym zbrodni żonobójstwa I zarwterdza 
się wyrok pierwszej Instancji, 

skazujący go na karę śmierci. 
Apelaclę Joanny Kużmlankl sąd uznał za uzatad 
nloną t zamienił jej wyrok śmierci na 10 lat 
ciężkiego więzienia, przy równoczjsnem policzę 
ntu aresztu śledczego w zupełności. 

Oskarżony Kuźma przyjął wyrok spokojnie. 
Joanna Kuźmlanka wybuchnęla spazmatycznym 
płaczem. 

* m l l j c n e r e m amerykan 
Warszawa, 7. 5. - Z LonifjJ | (\ i 

la wiadomość o zareczynacuV v U r i 
mnwni Poli Norn-i z iedtiyn' **# ^ f i lmowej Pol i Negri z jednym 

najwybitniejszych potefl««" 
f inansowych Ameryk i 

'e leżą 
Portu prow, êregu 

fj?P. które 

wysepi 
wśród g 6r, Pin ii talii! I | : 

Kronika Pogotowia W F «erwonego', 

Łódź. dnia 7 ma,a. _ W W**k* 

! P^ypomina 
5 J e z l ° r a szwa 

około godziny 7 rano na idącego ^ 
lem przy ulicy Wapiennej 36-leW 
Pioruna, robotnika, zamieszkałej ^ 
Limanowskiego 66, napadło kl " 
w noże osobnik<Vw. Napastnicy •""j^atf.*.1 

wl szereg ciosów, poczerń zbleijll. dokoła, z a t o k - . 
kałuży krwi robotnika znalez" f> u>Jgi bamb 

Łódzki „niebieski ptak" 
aresztowany we Lwowie. 

Co mówi o tern inżynier S z p a r ? 

Łódi , 7 maja. W dniu wczorajszym 
władze bezpieczeństwa powiadomień.; 
zostały o arroitietn zarysowaniu się tak 
zw. ściany szczytowej łączące dwa do
my mieszkalne przy ul . Nowomic jsk. t j 
26 1 30. 

W związku z powyższem z w r ó c M * 
m y się do Inspektora budowlanego przy 
Magistracie m. Łodzi p. Inż. Szpera z 
prośbą o pewne szczegóły w tej spra
wie. 

Oto co nam powiedział nasz rozmów 
ca. Sytuacja obu domów na ul icy Nowo 
miejskiej 

Jest bardzo groźna. 
Sytuacje tę potetruje jeszcze fakt, ze za
rysowanie na ścianie szczytowej obu do 
mów ciągle się powiększa wytwarza jąc 
!uke. 

W znacznej mierze w p ł y w a na to 
bardzo rozwinięty na odcinku tej u! !oy 

ruch kołowy I tramwajowy. 
W tej chwi l i Magistrat opracowuje 

plan rekonstrukcj i tych domów polega
jący na tak zw. ankrowaniu 1 mjnowa.-iiu 
zagroionej części domu 

Według nowej koncepcji Magistratu 
najprawdopodobniej ruch t ramwajowy 
nie zostanie wst rzymany na ul. Nowo-
micjsk'ej. 

Jeśli chodzi o ewakuację mieszkań
ców — to zarządzona ona zostanie w 
stosunku do tych lokatorów, k tó rzy 
mieszkają w sąsiedztwie ściany szczy
towej. 

Obecność ich w znacznej mierze 
utrudni łaby sprawę naprawy pękają
cych ścian. 

NA MIEJSCU KATASTROFY. 
Po tej rozmowie udaliśmy się na ul'« 

ce Nowomlejską. 
Wśród lokatorów domu Nr. 28 I V 

wielkie podniecenie Również padł strach 
na mieszkańców okolicznych domów. 

Uspokojeni częściowo przez władze 
narazie przebywają w mieszkaniu, leoz 
stronią, zresztą na wyraźne żądanie 
władz od pokoi graniczących z pękającą 
ścianą. 

W tej chwili: wszyscy z ntectenpljwO' 
śclą oczekują decyzj i władz w sprawie 

Lwów, 7. S. — W ręce wywiadowców wy 
działu iledcs. we Lwowie padł w środę eleganc 
ki oszust, który trasował od roku po całej Po! 
sce, przedcwszystklem w uzdrowiskach. 

W czasie rewizji osobistej znaleziono n a-
resztowanego Wika legitymacyj, m. In. na naz 
wbkn dr. Sławskiego I Stanisława Godlewskie
go, Bohdana Bljak-Tynskiego, Oias Antontego 
Słupskiego oraz Jerzego Wnurkowsklego. Jak 
policja stwierdziła, prawdziwe nazwisko szal
bierza, 

pochodzącego z Lodn, 

'Usowomi 
pn 

kałuży kiwi robotnika znale*"
 v'Z#Mt^busow 

zaalarmowali pogotowie ratunko*' JJP^i Uteramf 
karz po udzieleniu pierwszej P 0 " 1 *^ ' 
ofiarę taiemniczego napadu do 5 I [J . . . . 

Zawiadomiona o powyższem ^ ' j^JMwie 
odszukaniem sprawców tajemnic***0 f>e lajstosowrtfej 

W podwórzu przy ulicy B r » W * j $ ^ f c j ^ 
wala pozbawić sle życia prze* v> ^ 
szc) dozy Jodyny 24-letnia Fellcl* 
wiadomego miejsca zamieszkania. 

Desperatko przewieziono kareł" 
do szpitala przy Zbtornl M i e j s c 

* * • 
Na szosie Pabianickie! " " " ' u - ' ^ 

przez samochód 19-lctnl Lcjzof _ 
larz, zamieszkały w Sieradzu. yĘHi 
złamaniu lewcl nnpi, przcwlezlo"0 

rala. Wlne wypadku ponosi szofer. ^ 
pociągnięto do odpowiedzialności * 

a Angl a p , 
6 ^Cła jako 

^gkong 

t

 b y l Pustą i 

B ? : e ! ^ tali 

refcoostnikiciJJ domu I ewentualnej ewa
kuacji. 
' W r»Wązku z gpoźnemi ttysam! na 

ścianie szczytowej w domach Nr. 28 i 30 
V komiisarjat na którego terenie znajdu
ją się te posesje roztoczył 

ścisły nadzór 
nad temi domami. 

Niezależnie od tego co godzinę miej
sce zagrożone odwiedza dzielnicowy I 
k ierownik komisarjatu komisarz No
wick i . 

Poza tern policja zoTgamJizowa/fa po
gotowie. 

x x • 

brzmi Bohdan R ech liński. Aresztowano go we 
Lwowie, w Jego chwflcwem mfesrkanlu przy ul. 
Sykstuskle) 62, gdzie zameldował sto lako Je
rzy Wnurkowskl. 

Dane, zebrane przez wydział śledczy, stwter 
dzily, ta Rechlinskl przebywał we Lwowie w 
czerwcu ub. r, jako rzekomy rodaiktor ekono
micznego czasopisma w Warszawie 1 zabawiał 
słe szeroko po lokalach nocnych, płacąc rachun
ki w restauracja I hotelach 

lałszyweml wekslami 
firm bielskich i krakowskich. Następnie oszust 
ulotnił sle 1 wypłynął w Szczawnicy, gdzie doko 
nal kilku kradzieży wśród kuracjuszów, po
czerń polawtl sle w Zaleszczykach. Trzytygod
niowy pobyt lego w tej miejscowości zaznaczył 
sfa oszustwem na szkodę pensjonatu „Plaża"., 
któremu pozostał winien kilkaset złotych oraz 
znaeznlpjszerrl 

kradzieżami na szkodę kuracbiszów, 

W czasie ostatnlsgo pobytu we Lwowie starał 
słe RechUóskl o pasade, akwizytora czasopisma 
„tycie Polski Gospndarozel" I usilnie zabiegał o 
wystawienie mu legitymacji. 

Oszusta osadzono w aresztach policyjnych 
Do wydziału śledczego zjawiają sic licznie po
szkodowane osoby. 

Lódż, dnia 7 maja, 
Urząd Weterynaryjny w Łodzi *» 
terenie województwa łódzkiej* » 
ków wśv(-3kllrny. 

Choroba tg 
miejscowości: 2ak»w!ce pow. ^ - a i 
wieś Lla 
Wymysł 

n Wściekl izna we 
RosanóW. 

l i anów* 

Choroba ta dotknięte **
i>

*Ł£PV^-£r™
Zli 

*le 

lej w powiecie ft-.czycklm wieś h^Mt^h i 
^ . ^ i ^ l ^ e z i : — m - 1 

icjsciwisci: /.akowice pow. cfi» jT M»a . w r k w: 
leś Ligota, gminy VVo|a Wełyk»*,«|»J»Wl

rf1*JPżdża s 
[ymysłów gm. Buczek w f^^lŁg? rozpośc' 

nspm 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 skutek bez o p e r a c j i . 

KUPTUKY, jako tai kaltctwa ni . wolno 
i»ni«dbywać. gdyi ikutki dla łycia ludikieiJo 
•4 bardzo oiebezpiaczn*. Ruptura itai* ile 
wiatką jak głowa ludzka 1 konewka spowodo
wać mozt śmiartelno powikłania kisztk. 

Spacjalna loetnieza bandał* ortopedycz
ne ((umowę mojej metody usuwają radykalnie 
nalniebtzploezololtzt i oajzaatarzalaze rup
tury u mełciy/.n kobiet i dzieci. Na skrzy
wien ie k ręgos łupa , przec-w tworze 
• I n i i r g a r b ó w I i - iuźl lcy, leczn. Jor-
• ety ortopedyczna. Dl* skrzywionych nti 
I plaakich bolących «lóp, wkłady ortopa-
dyczne. Sztuszne nojji i ręce 

awiadaełwa pochwalna wystawili prof. unlwarsyt.: l*rof. Dr. R. B a r ą c i 
proł. dr J . Mariachler , proi. dr. B. K le lanowak ł . 

Spec. ] . RAP APORT or toped. z e L w o w a , 
L o d ź , u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f r o n t par te r te ł . 221-77 

Przyjmu|« od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Oaobist* jawienie sie chorych leat konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje-

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
wPanu Ortopedyseie J. RAPAPORTOWI Specfaliscle dla bandały rup-

tarowych obecnie w Łodzi, ul. Wólczańska 10 składam gorące podziękowanie 
za umialetn* założenie ml specjalnego bandaża i na ikuLczne wstrzymanie 
n i me) ciełitiej zastarzałej i dwukrotnie bezcelowo operowanej przepukliny 
w* Wiedniu I w* Lwowie, eo zgodnie i prawdą oświadczam. 

D r . Mad. M A K S Y M I L J A N H U N Z E R . 
Lekarz Kolejowy. 

Samochód 
ciężarowy 

który przewozi towary do War
szawy i wraca próżny — może 
siej zgłosić celem zabrania ma
szyny z Warszawy do Łodzi. 
Zgłoszenia do adminisiracji pi

sma, tel. 102-29. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel . 127-81. 

Saaclaflsta chorób nszu. nosa, gardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 - 2 1 8 - 7. 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

D O K T Ó R 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 4 , tel. 216-90 

(dawniej Cetfieloiaoa 36). 
Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmnle od godz. 8 — 2 I od 5 — °. 
W niedziele 1 swieU od 9 do 1 w.pol. 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Speclaiista chorób skórnych, wenerycznych 

I oioczoplclowycb. 
Ul . Cegie ln iana Mr. 7 . T«1 .141 • 8 3 . 
(wedłuz starej r.umeracii ul. Ce&ielnlana 43). 

Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 1 5 — N niedziele 
1 święta 10 — 12 w pol. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

D r . med. 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b ukornych 
I w e n e r y c z n y c h . 

Leczenia djatermją. Elektroterapla. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

t a l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 wlecz 

w niedziele od 9— 1 p. p 
Dla niezamożnych ceny leemnic. 

p o w r ó c i ł 

ul. Andrzeja 5. Tel . 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — U i od 5 — 9 po l. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed pol. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

D r . H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2. TeL 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pot. Panie 4 — B. 
n u niezamożnych CENY LECZNIC, 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przylmuje od 8—10 r., od 12—2 po pol. 1 o—8.30 
wlecz. W niedziele I święta od 8 — 1 po pol. 
Praylmnje w lecznicy „Sanltas"' ni. Śródmiej

ska N i 8 od 2 - 3. 

Dr. ] . NADEŁ 
A k n a a a r j e choroby kobiece 

przy jęć godz 
Pomorska Nr. 7 

> l od 7-9 pp. 
tel. 127-84. 

Ogłoszenia drobne. 
MIESZKANIA w starych domach oraz za ko
morne miesięczne, lokale biurowe, handlowe, 
fabryczne, sklepy, pokoje z klatki schodowej 
mumeblowane, domy, wille, place poleca biuro 
..Polriich", Łódź, Al. Kościuszki, 27 tel. 141-01. 

nikl. w powiodę łódzkim wieś •;-i(liB}i t 
wark Raf alki, w powiecie rado^ ̂  „ 
wieś Ciiorzewlce, w powiecie y - r ł . 
Zduńska Wola i wieś Krobanow f±ft*F}^ p o \ O P V „ 
cle wlclnntklm wieś Chorzyna I ̂ *ff%. 0C^ n 

Również zanotowano u nas st* I * 
k ó w Jk ^ r a m a » 

Straszliwa ta choroba n a w ^ U 2 p : , n . i , s t a chi; 
laski (wieś Podzcnlco. Wydrzyn ^ j f j ł / ^ Horijrkon 
szczańskl. (wl - ' 1 

(wieś Oośclru 
Żerpnlczkl), 

le) 
ś Radzłechowica). 

oraz powiat turec 

Nowe piecz# 
dla starosta 

Lódi. dnia 7 maja. — Jak $»« 6jj', 

'Cku ' , ć ruchu 
C Z y k a 1 pla 

^.Posiada 7 
! * a * n i 6 ras 

Z Y C I E PABJAil lC. 

KURS najnowszej szydełkowej roboty ceaz 
kurs filet recznezo zł. 10. Praca zapewniona. 
Wyuczam haftów ręcznych, ma*zynow. Tole
do, aplikacje I wenecką robotę oraz Toneryfe 
(złote serwetki). Katifmanowa, ni. Piotrkowska 
18. I-sze podwórza, prawa oficyna. 

LEKCJE sry fortepianowej. Tamże pianino w 
dobrym stanie do sprzedania, Łęczycka 23 m 
4, (1 wejście) róg Napiórkowskiego. 

BUDKA do wynajęcia, nadaje sle na każdy in
teres, Nawrot 85. Józef Kurzawa. 

STANISŁAW OSIECKL ul. Marysitłska 24, zgu 
bił książeczkę Kasy Chorych nr. 8?4238. 

SAMOTNA w starszym wieku przyjmie jedne
go pana na mieszkanie, ul. Kilińskiego 104. m. 
2i, front 

KAROL OROSZANO, zgubił legitymacje woj-
skową, wyd. 31 p. StrZ. Kaniowskich w Łodzi.. 

O r G. Rydzewski 
Choroby skórne i weneryeane. 

Przyinmjt od 7—9 wlecz., w niedziela «d 10—13 
ni . Zamenhofa Nr . f . 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie^ Przejazd 45, 
m. 51. 

DZIEWCZYNA do pomocy w gospodarstwie, 
potrzebna zaraz, Piotrkowska 90, mleszk. 12. 

JOZEFA CIEŚUŃSKA, ni. Jakóba 13, zgtóiła 
legitymacje fabryczną, wydaną z fJrray L K 

Delegacja stolarzy 1 1 
S p r a w a pr«yśp i f l * * 

kredytów- X 
Pabianice, 7. 5. — W dniu b>*^| 

legacja cechu stolarzy w PaW 8" 1' - | e l 
Izbie Rzemieśłntczej w Łodil. D" 1 ^„ p f ^| 
pabianickich Interwenjowail w , p r ^ g 

szenia kredytów tawestycyjnych " 
Poza tern omawiano kwestje ^Sj j j i 
nych I ulgowych, kwestje pf** i 
nacyjnych 1 t p. . I Ze strony Izby Rzemieślnicze) 
trzymała zapewnienie, Iż spra* 8 

została Już przesad^0' 
I okręg łódzki otrzyma Ją w P w r * ^ ' 

Na zakończeni, swego pobyt" * w ff%k'>rJorinH u 
U zwrócili sle z prośba, . i eb / .S , gaci zwTÓcllI sle z prośbą, • i e " / , J e j e l l 1 

nicza wysyłała swych p r z e d s t a * ^ ^ 
wa^ne^cbrari|!e^poszczcgólny^ 

Palące'* uraczył nmm 
mediami. „.mj * ^fi 

Urząd Wojewódzki w • - ^ 
stklm starostwom na terenie " " ' ' „ e 1 " ' ' 
we pieczecie urzędowe, pr*** n a C ' j j» 
rosty, lekarza powiatowego i l '" 1 

nar,Ł .A 
Używanie tych nowych P> e C " , ^ k l * 1 

na całym obszarze województ* 8 Jk< 
bieżącym tygodniu. .,„1 t&i * 

Jednocześnie Urząd Woje* 0 " 1 

używania J t ł a ^ ^ T u T " sai 
starych plecM* ̂ ***T]* W 

z powodu tego, iż mogłyby w k ^.», e t i f f ' jL "blahrt^ At 1 
sle przyczyną kwestionowania • \ . ->fp t y n > ajal 
dokumentów. TOatu, " n i c y d 

I a ł e składy 

Ń i ' n a j b a r 

T ^ y k a i j g t a 
8W-°, p , a r iac l -

;f?la 

staw 

mvS c 

^Or/. • *e c 

S Zi]
 * Syl 

(JOl 4 

Ki '?C 
po 

. . . 1 . , nlonlfdZy.. I j ' I I f th . 

hn dwoma 

W "pierwszym filmie
 wSny. SŁJjC'' ̂  ^rzc 

Monty Banksa. Jest on n l e f j ^ ^ f U n ' c . c i ^ 
mediowy aktor do ról charakter^ ^ j k M , ^ R l e z 
go niał», nic nJe znaczące W.z?Aa(t#*sE& S=- U t a jes 
jego wyraz twarzy, odbijającej ̂  ^ ^ ^ ' ^ n t - C l a i r 
sokle poczucie sytuacyjnego K , , c d * i ' 3 Qo P,*{„„ ' 

. go w bezsprzecznie * r > J * 
szych komediowych artystów. ^ 
„Przygodzie w obłokach" re s Z l t a 

sala sle 

Film „Z nędzy do ^^Ia^ 
żywiołową z.niennośclą

 w^"eri- V 
dzfewanemi zwrotami sytuacyJ'1

 Ti0io}$ 

"ą. Ofi, 

**cle? 

wodują narastanie konfliktów 1 '^ijfl"'.'! r W 
Scenariusz obfituje w nie»P" tgafi.ĄĄ 

ne, które linie rozwojową akcu• n» 
plikowaly. Komplikacja ^.^Iti^.J^K 
tego stopnia, że dochodzi d o k „ f^tUl 
noścl Harold Lloyd był )ak ffL^J^l 

Ilustracji muzyczna pod * | | e #)>l 

Kantora bardzo staranna 1 rl,dyJ', 
do tryskających humorem W*" 1 

Oc lf>owi( 

' • * f nb?- b y w a cic 

file:///MadysIa


„ E C H O * Sir . 3 

ameryfcâ1 

. _ Z LonclynuJ 
zaręczynach f 
i z jednym » 

E y c h potentat 
/ k i . 

Ki w jera Dalekiego Wschodu. 

WYSPIE PACHNĄCYCH ŹRÓDEŁ 
Ogród—miasto u wrót Kantonu. 

Hongkong, w kw ie tn i u . Ijj*°n2 jest jedną z bardzo licz-jrjsp, które leżą u delty rzeki Per
le "o portu prowadzi droga wśród 
•Beregu wysepek, pokrytych la-
T^} wśród gór, oświetlonych pro-

czerwonego wschodzącego słoń 
i * i otwiera się nagle wąskie przej 

m wpływamy do słynnej zatoki 
1 najpiękniejszym na świecie 

cego 
_ W dniu 4 na idącego & 

„ej 36-letni«»jf»ix p r «Jp J Janlero portem. -
„icszkaleso »*1 jUSm . n i C C 0 

.padło W y S o V - ^ J f r S k i e ' 

.pastnicy " ^ S * ! Woff S k a ł o m ' o s t r o « P * t e -
:em zhlcuH. L ^ d o k o h S m a ł y m ^ P k o m , 
a znaleźli ^ chińskie 
e ratunkowe k l 0 ^ ftfwejni żaglami i f lagi z 
ws7ol P ° * w y , r ¥ * A z j i Przypominają, że je -

cja i luksus może być porównany z 5-tą 
Avenue. 

Główną ulicą Hongkongu 1 naj ważni ej 
szą ar ter ją miejscowego życia jest Que. 
ens Road, Broadway długoścf jednego k i 
lometra, k tó ry przecina całe miasto, a po
tem zamienia się w asfaltowaną prome
nadę, otaczającą całą wyspę. Jest to 

jedna z najpiękniejszych ulic świata. 
Podobnie j ak na Rlvierze, z jednej 

strony ciągnie się t u morze, a z drugiej 

góry, k tórych t ropikalna wegetacja two
rzy przewspaniały ogród. Braku je ty lko 
wi l l 1 pałaców, które stworzyła u siebie 

(bogata europejska Riviera. Za to wzrok 
może się t u nasycić widokiem wspaniałej 
zatoki, chińskich świątyń, różnych nad
brzeżnych miejscowości i wspaniałych ho 
tel i , wystawionych w pięknych parkach. 
Cały czar A z j i łączy się na tern wybrzeżu 
i daje mu przewagę nad europejskimi r y 
walami. 

Berlin miastem zbrodni, 
Bilet wyzytowy zbrodniarza w ręku of ary. 
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55 pomocą powodzianom. 

Obywatelski Komitet Niesienia Pomocy Po
wodzianom Ziemi Wileńskie], Grodzieńskie! I 
Nowocródzklc] zwraca się do wszystkich z proS 
ba o łaskawe współdziałanie z Komitetem w ak 
cjl nlcs enia pomocy oilarom kieski powr.dz'* — 
Wszelkie oliary pieniężne należy kierowa- do 
P. K. O. na konto czekowe Komitetu nr. 25010 
zaś ofiary w naturze — badz bezpośredni nale

ży kierować do Komitetu Wykonawczego Niesie 
nia Pomocy Oilarom Powodzi w Wilnie pod ad 
resem urzędu wojewódzkiego pokól nr. 4u, bądź 
tez do pftszczególn. oddziałów Polskiego Czer
wonego Krzyża. Niedola tysiąca rodzin, pozba
wionych dachu nad głowa I środków do życia, 
winna znaleźć szeroki oddźwięk w sercach 
wszystkich Polaków. 

ŁOSKOT PROPEŁŁEROW 
nad dz iewiczą z iemią . 
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ekspedycja naukowa geografów 1 udaje 
się do Venezueli, aby zbadać nieznany 
dotychczas teren na pograniczu Brazyl j i . 
Kraju tego nie przestąpiła jeszcze po 
dzień dzisiejszy ludzka stopa. Ekspedycję 
zorganizowało amerykańskie Towarzyst
wo Geograficzne, Amerykańskie Muze
um Przyrodnicze oraz Botaniczne M u 
zeum Nowojorskie. Wyprawa odbędzie 
się pociągami i samolotami. W tym celu 
oddano członkom ekspedycji do dyspozy
cji kilkanaście samolotów. 

Naczelnym pilotem ekspedycji jest ka 
pitan Mac Kinley, znany lotnik, k tóry u-

Ul w fj 
cyjnych » 

, prac 
POWIEŚĆ. 

AUlOKYZOWANY ZOFJ1 PIASECKIEJ -KALICINSKIEJ. 

feślnlczel « ̂ # 
sprawa * 

• T ' 
l r °b ić S t ^ W l *y czynny opór, nie 

mw!c ! ł t g 0 - A l e - a l e - p r z y 

nrzesadK"",,- ht>ii '• ż e C 1 '"dzie mogą nie w vw^'w<m 
u ^ y , 5 ? J H v T p o d o b n , e J n i e z n a J ' a 

^ e

, I ? 1

e b a Pokazać im natych-MSt?UA , i c i ą T o r z a L Co 

fa. 

zedsta*-; 

; dwom* ^ . witamy! #J °d2i 21Ć 
al 

to sam przyniosę 
i i będę obecny 

Po kabinie, lecz po 

frSkterJ'3'̂"̂!?̂  ' c i j !Rle z największą szyb-
? " p o ^ ' : i e > : « H v ^ . n u t a jest droga. Byłaby 

%j J n t * c l a i r , który z całą pew 
0 Kainem, zastał nas tam 

l « W ' K1"!* ls 
N w o i ? 6 W B a i n e m zasygnalizo 
^h;. flną. Oficer dyżurny zapy-

:go ko' d z i « ^ 

dóbr**-, 

ów i U H i 0 c lPowiedział po francu-

d 
I »c l i'f„L 

k o f l ledyi'> 

— W jakiej sprawie? 
— Chcemy przedstawić pani Torzal 

poufny komunikat Wielkiej Rady Narodów 
Północnych. 

Nie było w tern nic nadzwyczajnego, to 
też Alicja kazała powiedzieć, że przyjmie 
delegację północną w sali audjencjonalnej. 

—Wszystko się świetnie składa — 
rzekł, zacierając ręce Mezarek. 

Był pewien powodzenia wyprawy, lecz 
lepiej znający charakter Al ic j i Torzal, Zo-
goff miał jeszcze wątpliwości, które jednak 
że zachowywał dla siebie. Rosjanin nic 
mógł wybaczyć Mezarkowi pewnej okrut
nej krzywdy i ciągle nosił się z zamiarem 
zdrady. Jeżeliby los miał odwrócić się od 
genjalnego profesora, Zogoff postanowił o-
puścić go również. Nie uczynił tego dotych 
czas tylko dlatego, że jego fatalistyczna 
psyche kazała mu wyczekiwać wskazówe: 
nieuniknionych przeznaczeń. 

Pod fałszywem mianem Helgolandu. 
łódź Nortland wpłynęła do podmorskiego 
portu w Bainem. Na wybrzeżu oczekiwało 
pięciu ludzi, którzy, jako eskorta honorowa, 
mieli odprowadzić delegatów do dykta-
tedćł. 

zyskał światowa, sławę za zdjęcia filmo
we, dokonane podczas wyprawy admira
ła Byrda do Bieguna Południowego. Tak
że i projektowana wyprawa zaopatrzyła 
się w wielki materjał filmowy, ponieważ 
przewidywane jest nakręcanie licznych 
zdjęć. 

Organizatorzy t kierownicy wyprawy 
mają nadzieję, że w „zaginionym świecie' 
jak nazywają ów nieznany krai w Vene-
zueli, znajdą olbrzymie kopalnie diamen
tów 1 złota. Liczne ślady wskazują na to, 
że kraj ten obfituje istotnie w złoto 1 dia
menty. 

W dziesięć sekund pięć strzałów z pisto 
Ietów elektrycznych poraziło śmiertelnie 
pięciu południowców. Ciała ich usunięto, 
wrzucając je do ciemnych zakamarków su 
chego podmorskiego portu. 

— Dobrze!... Wyśmienicie!... — mruk 
nął Mezarek, który wysiadł pierwszy. — 
Iwan, niech wysiadają wszyscy! 

Na dany znak z łodzi zaczęli wychodzić 
ludzie i ustawiać się w dwóch szeregach 
za Mezarkiem, Zogoffem i trzema oficera
mi. Gdy było ich* już pięćdziesięciu, profe
sor rzekł: 

— Chodźmy. Trzy inne plutony postąpią 
w myśl moich rozkazów. 

Pierwszy pluton pod komendą M-ezarka 
ruszył na zdobycie morskiego pawilonu 
Każdego spotkanego mężczyznę natych
miast zabijano, trupa jego usuwano na le
wo od drogi, każdą kobietę, lekko porażoną 
prądem elektrycznym składano na sofie, 
fotelu, lub pozostawiano poprostu na zie
mi po prawej stronie. 

W ten sposób pluton Mezarka torował 
sobie drogę na całej przestrzeni od komory 
łodzi podwodnych aż do sali audjencjona! 
nej, gdzie Alicja oczekiwała przybycia de
legacji. Jednocześnie inne oddziały wykony 
wały dzieło śmierci i zniszczenia w wyzna 
czonych im rejonach. 

Wszystko to odbywało się z tak błyska 
wiczną szybkością i tak cicho, że żaden o-
strzegawczy szmer nie doszedł do sali, za
nim na jej progu nie ukazał się Mezarek, 
Zogoff i dwudziestu gotowych na wszystko 
ludzi profesora. 

Alicja siedziała na podwyższeniu: ota
czało j ą czterech adjutantów. 

Poczciwa 75-letnia pani Mobius, czer 
piąca dochody z wynajmowania poko
jów, ucieszyła się bardzo, gdy mały po
koik w jej parterowem berlińskiem 
mieszkaniu, k tó r y stał od paru dni pust
kami, znalazi lokatora. 

Młodzieniec ów przedstawi ł się jako 
Erich Wiech ! z pod Wiednia, dał 10 ma
rek zadatku i 1 maja o wpó ł do 8-ej ra
no objął pokój w posiadanie. 

Już po up ływie pół godziny nowy 
lokator prosił gospodynię, by mu ode
brała 

okulary z naprawy. 
Gospodyni poszła. Gdy wróc i ła , zasta 

ła lokatora w jego pokoiku, na czole 
miaił k rwawiącą rankę. 

— Żle widzę bez okularów, — tłuma 
czy i się — i uderzy łem się w głowę. 
Niech pani przyniesie mi z apteki ban
daż. 

Staruszka poszła. Po powrocie z ap
teki zobaczyła ze zdumieniem, że loka
tor zniknął ; o two rzy ła w iec d r z w i do 
swego pokoju i cofnęła się ze zgrozą: 
już na progu rozlana by ła kałuża k rw i . . . 

Z k rzyk iem pobiegła na dół i wróc i 
ła z dozorcą. W bawiailni staruszki lega
ł y na podłodze zw łok i dobrze znanego 
wiszystkiim w dzielnicy starego l istono
sza Schwana. Morderca obrabował 
Sohwana z pieniędzy I zbiegł. 

Okropna zbrodnia, k tóra wstrząsnę
ła Berl inem, by ła starannie zgóry upla-
nowana. 

Listonosz Schwan przyniósł do do
mu pani Mobius przesyłkę pieniężną w y 
sokości 5 marek, wysłaną przez niewia 
domego nadawcę, a zaadresowaną do 
F.rtoka Wiechla. 

Zbrodniarz umyślnie wynają ł pokój 

i w porze, gdy listonosz miał się zjawić, 
wys ła ł gospodynię na miasto 

Potem zwab ; ł nieszczęśliwego do 'x» 
koju staruszki, a gdy ten czytał kartę 
wiizytową, którą mu młodzieniec dal za 
miast dowodu osobistego, uderzył go 
ciężkim przedmiotem w głowę. 

Zabi ty ściskał jeszcze w ręku ową 
kartę wiizytową. 

Naskutek dziwnej nieostrożności 
zbrodniarza, adres podany na ka rc i * 
F.richa Wiechla okazał się adresem re
alnym. 

Istotnie, w Modł ingu pod Wiedniem 
mieszkał kiedyś cz łowiek tego nazwiska 
zawodowy tancerz w hotelu Adeon w 
Berlinie. Od dłuższego czasu by ł n iew i 
doczny zarówno w domu rodzinnym, 
jak w kołach berl ińskich swych znajo* 
mych. 

Karta w izy towa naprowadzi wiec, 
być może, na ślad potwornego zbrodnia
rza. 

Niezależnie od tego, policja berl ińska 
rozrzuci ła po mieście setki kartek, z w r d 
conych do publiczności. 

Zawierają one nasetępującą t reść: 
„Celem wyświet lenia okropnej zbro

dni prosi się publiczność o pomoc. 
1) K to widz ia ł zbrodniarza 1 maja w 

piątek rano między 7 i pół a 9 i pół 
rano? 

2) Kto zna osobiście Ericha Wiechla 
z Wiedn ia? 

3) K to rozmawiał z listonoszem 
Schwanem w dzień zbrodni przed 0-ta 
rano?" . 

Berl in staje się stanowczo miastem 
zbrodnL Zabójstwo listonosza by ło t rze
cią zbrodnią, popełnioną w tern mieści* 
w oilągu jednej doby. 

Pani w czerwonym płaszczyku. 
„ Z a w r o t n a k a r j e r a " b londynki . 

Nosiła piękne Imię Felicitas, miała 
śliczną blond g łówkę i zgrabne nóżki, 
marzy ła o scenie teatralnej i wie lk ie j 
scenie życia. 

Cóż z tego wszystkiego, k iedy uro
dziła się w ubogiej izdebce o lbrzymiej 
kamienicy berl ińskiej, w której ojciec 
jej by ł port jerem. Matka pruła po do
mach i często myślała o tern, jak pomóc 
córce 

w je] kar jerze 
Pewnego dnia praczka zwierzy ła się 

ze swego kłopotu jednej ze swoich 
,.patt'" — znanej aktorce i prosi ła ją, czy
nie mogłaby pomóc Jej córce do wstą
pienia na scenę. Ak to rka odmówi ła , ale 
natomiast podarowała praczce dla córk i 
elegancki zielony kostjum. 

Kostjum leżał ślicznie na zgrabnej f i 
gurce i Felicitas wysz ła w nim w pierw 
szy piękny dzień na przechadzkę. 

Przypadek sprawi ł , że zwróc i ł na 
nią uwagę pewien młodzieniec, k ieru
jący 

własnym samochodem. 
Zaprosił ją na przechadzkę, Felicitas 
przyjęła zaproszenie. 

W drodze wyzna ła dziewczyna swe
mu nowemu znajomemu, że jest w n u 
czką generała, a córką obywatela ziem
skiego, że w domu t rzymają ją krótko, 
zwłaszcza matka jest bardzo surowa. 
Opowiedziała jeszcze młodzieńcowi, że 
ma ogromny k łopot : przyjaciółka jej po 
trzebowała pieniędzy i aby jej pomóc, 
Felicitas zastawi ła swój b ry lan towy ze
garek za 2t»0 marek, teraz nie ma go za 
co wykup ić i 

boi się matki. 
Młodzieniec pożyczył panience 200 

Zanim zdołała zdać sobie sprawę z gro 
żącego jej niebezpieczeństwa, oficerowie 
leżeli już martwi, a wszystkie wejścia ob
sadzili ludzie Mezarka w metalowych heł 
mach i maskach. Dyktatorka niezdolna prze 
mówić słowa, patrzyła z niewypowiedzianą 
grozą na Mezarka stojącego przed nią z 
gołą głową i rękoma w kieszeniach. 

Mam panią znowu i tym razem nie 
wymknie mi się już pani, nie puszczę je j , 
chyba za odpowiednim wykupem... Niech 
pani nie wola, to zbyteczne, nikt pani nie 
odpowie. Dwustu ludzi opanowało wil lę, 
zabijają oni, lub odurzają wszystkich na
potkanych po drodze. Potem dam im dzie 
się ćminut na rabunek, zniszczenie i gwałt. 
Pozwalając im na wszystko, przywiązuje 
ich do siebie. Niech poznają, że są na świe 
de większe rozkosze, niż to wasze idjotycz 
ne Najwyższe Prawo. 

Mezarek parsknął djabelskim, mrożącym 
krew w żyłach śmiechem Belzebuba. 

Alicja nie była tchórzem. Po pierw-
szem odruchowem wrażeniu trwogi zdołała 
się już opanować. Wstała, podeszła do Me
zarka, wymierzyła mu policzek i plunęła w 
twarz. 

Pod wrażeniem podwójnej obelgi pro
fesor zbladł, a oczy nabiegły mu krwią... 
Ramiona jego wyciągnęły się ku Alicj i , a 
ciało skurczyło się w gotowości do skoku, 
lecz nagle wyprostował się, jakby urósł, ra 
miona opadły a ręce wróciły do kieszeni. 
Powiedział ochrypłym, lecz donośnym gło 
sem: 

— Pani oszalała. Niema już dla pani 
ratunku. Chciałem panią udusić, lecz roz-

marek. Na pierwszą Ich randkę Fel ic i 
tas stawi ła się w nowiuteńkim czerwo
nym płaszczyku. 
Podczas owej rozmowy wzię ła od no
wego znajomego 100 marek, które mu
siała zwrócić cioci swej , baronowej 
Kalksberg. 

Wreszcie piękna blondynka zgodziła 
się przyjść w odwiedziny do młodzień
ca r a kolację. 

M łody Don Juan by ł szczęśliwy. 
Obmyśl i ł starannie po t rawy I plan przy
jęcia. Nagle, parę godzin przed niecier
pl iwie oczekiwanym wieczorem, nagły, 
c ios! Gospodyni młodzieńca zachoro
wała. Któż wykończy ł poda kolację? 

Przyjac ie l , k tóremu młodzieniec zwie 
rzy ł się z kłopotu, pocieszył go : 

— Nie mar tw się. Moja zona p rzy 
śle c i kobietę, która zastąp: gospody
ni."?. 

Istotnie, kobieta z jawi ła się wkró tes 
i zabrała do roboty. 

Punktualnie o 8-ej zadzwoniono r r z y 
froncie. Młodzieniec rzuci ł ostatnie 
spojrzen>'c na pokój i kazał o t w i c r i ć 
d rzw i . Z bl jącem sercem 
nadsłuchiwał I nagle doleciały go z 
przedpokoju głośne s łowa posługaczki ; 

— Dz iewczyno! Co t y tu robisz? 
A w odpowiedzi zabrzmiał szept 

dz iewczyny : 
— Ależł mamo... 
Sprawa skończyła się przed sądem. 
Zawiedziony młodzieniec oskarżył 

jasnowłosa Felicitas o oszustwo i w y ł u 
dzanie pieniędzy i żądał surowej kary . 

-Sąd skazał dziewczynę na miesiąc 
aresztu z zawieszeniem kary . Chyba, 
odechce jej się już „kar jery* - . 

myśliłem się... Nie zabiję pani, ale czeka 
cię gorszy los... 

Odwrócił się i przywołał do siebie 
dwóch Tatarów, którym rozkazał: 

— Weźcie tę kobietę i pilnujcie je j . Ob
chodźcie się z nią jak najłagodniej, o ile 
tylko nie będzie chciała uciekać. Pani zaś 
— dodał, zwracając się do Alicj i — radzę 
nie narażać się na brutalne obejście tych 
ludzi, których przeznaczam na strażników.. 

Nie dokończył; z ogrodu rozległy s:ę 
gwizdy i strzały. Był to oczekiwany sygnał. 

Mezarek uśmiechnął się i wykonał zna 
czący gest. Dwaj Tatarzy uchwycil i pod 
ręce i wyprowadzil i piękną niewolnicę, 
przed wyjściem jednak Alicja usłyszała jak 
Mezarek mówi ł : 

— Zogoff — dopilnujesz wszystkiego. 
Dziesięć minut rabunku, a potem podpalić 
bombami. Na pokład można zabrać czter
dzieści kobiet. Najdalej za dwadzieścia m i 
nut wszyscy muszą być w łodzi. 

Profesor wyszedł na ukwiecony taras. 
Zbliżała się doń grupa pięciu osób, składa 
jąca się z trzech oficerów z Nortlandu i 
dwóch kobiet Meryzy i Sylwji Saint-Clair. 

— Natychmiast na pokład — zakomen 
derował. 

W dwadzieścia minut później łódź Nort 
land wypływała z podmorskiego portu. Nie 
brakło ani jednego człowieka Mezarka. O-

ret podmorski uwoził czterdzieści trzy ko 
biety, pomiędzy któremi znajdowały się 
Sylwja, Alicja i Meryza. 

W tej samej chwil i Gorgona przestała 
istnieć. 

fc. d 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Podług ustawy o organizacji szpital
nictwa w każdvm samorządzie dział ten 
musi bvć wyodrębniony i posiadać wlas 
ny budżet. Przy układaniu tegoroczne
go budżetu w Warszawie przyjęto pod 
uwagę ten przepis i nowy budżet prze
widuje oddzielne pozycje na cele szpital 
n ictwa. Wkró tce powstać ma w W a r 
szawie samodzielny inspektorat szpital
ny, niezależny od wydz ia łu opieki spo
łecznej. 

Odbyło się posiedzenie komisj i 
oszczędnościowej w magistracie wa r 
szawskim. Na pierwszem posiedzeniu 
komisji , które się odbyto w ubiegłym 
tygodniu postanowiono przeprowadzić 
lustrację we wszystk ich wydzia łach i 
przedsiębiorstwach. W t y m celu po
dzielono komisję nad podkomisje. Poza 
tern postanowiono zbierać sit; dwa razy 
tygodniowo. Na ostatmem posiedzeniu 
rozważano projekt podkomisji w spra
w ie oszczędności budżetowych w ga
zowni . Magistrat uchwal i ł wniosek 
oszczędnościowy, dotyczący skasowa
nia sprawdzań i plombowania l iczników 
przy dorożkach samochodowych w Ro
dzinach pobiurowych oraz w nadzielę i 
święta, co zmniejszy wydatk i budżeto
we wydz ia łu przemysłowego 6.000 zł. 
rocznie. 

* . * « 
Komisja do spraw regulacji i zabudo

w y miasta przyjęła plan zabudowania 
części Sielo między ul . Parkową, Pod
chorążych i Belwederską. Na terenie 
t y m o obszarze około 4 hektarów po
wstanie dzielnica mieszkaniowa, prze
ważnie o zabudowaniu luźnem. Czę«ć 
dzielnicy jest zabudowana. 

. E C H O 1 

Z Grudziądza donoszą: 
Od k i lku dni w y s y ł a „Un ja " dalsze 

transporty wagonów pługów i bron, 
przeznaczonych dla Bulgar j i . Transpor
ty te, obejmujące codziennie pięć du
żych wagonów, w y s y ł a „Un ja " w zwiąż 
ku z realizacją trzeciej części zamówie
nia rządu bułgarskiego. 

Z uwagi na o lbrzymie ilości narzędzi, 
przeznaczonych t y m razem do w y s y ł k i , 
ekspedycja ich odbywa się w partjach 
dziennych od 29-go kwietnia do 11 ma
ja, gdyż załadowanie takiej masy w 
kró tk im czasie ze względów technicz
nych by łoby niemożliwe. 

War to podkreślić, że narzędzia 

pługi i brony 
kraią bułgarskie zagony. 

znalazły u odbiorców bułgar „ U n j i " 
skich 

jak najlepsze przyjęcie. 
Z ty tu łu tych dostaw nastąpiła w 

międzyczasie regulacja faktur „ U n j i " , 
k tóra wynos i dotychczas pół miljona zł. 
gotówką. 

Niezależnie od dostaw bułgarskich 
wykonuje „Un ja " bardzo pokaźną ilość 
zamówień dla innych państw europej
skich, jak również k ra jów zamorskich, 
a przeważnie francuskich kolei a f rykań
skich. 

Dzięki temu fabryka pozostaje obec
nie w ruchu mimo ogólnego ostrego k r y 
zysu. 

T w a r d a p i ę ś ć a w a n t u r n i k a . 

Jednem uderzeniem zabił przeciwnika. 

W najbliższych dniach teatr Polski 
wznawia komedję francuskiej spółki au
torsk ie j : dc Flcrsa i Croissota pod tv t . 
„ N o w i Panowie". W rol i aktork i Zu
zanny Vorr ier ukaże się od dłuższego 
czasu nie widziana na scenie Marja Ma
licka, która zalicza Ją do swoich najlep
szych ról . W popisowej rol i Jakó łn 
Oailłaca. elektromontera socjalisty, a 
później ministra, wystąpi Jerzy Lesz
czyński. Rolę wystwornego arystokra
ty, hr. de Montreire gra Stanisław Sta
nis ławski , sekretarzem biura prezydjal-
nego Therlantem będzie Tadeusz Weso
łowsk i . Reżyseruje Jerzy Leszczyń
ski. 

Nowoutworzony referat mel ioracyj
ny p rzy wydziale technicznym magistra 
tu opracował wspólnie z działem regu
lacji plan wszystk ich terenów w W a r 
szawie, zagrożonych zalaniem w razie 
większych opadów oraz terenów, które 
są zawilgocone. Plan ten posłuży do dal 
szych prac nad projektem odwodnienia 
Warszawy. Zagadnienie to jest obec
nie aktualne. Magistrat o t rzymał ostat
nio t rzy oferty na odwodnienie Saskiej 
Kępy i Kamionka. Roboty b y ł y b y wy 
konane kosztem około 800.0C0 zł. przez 
zawiązanie spółki wodnej, w której , na 
•asadzic ustawy, magistrat mia łby u-
dział w wysokości 40 proc. 

Z Torunia donoszą: 
W Skarszewach powiatu kościerske 

go niejaki Zur Leonard ze Skairszew, be 
dący w stanie n iet rzeźwym, 

uderzył pięścią w g łowę 
Kozłowskiego Pawła, lat 57 tak silnie, 
że ten upadł twarzą na ziemię i stracił 
przytomność. Kozłowskiego odwieziono 

do mieszkania, gdzie następnego dnia 
stwierdzono Jego śmierć. Komisja sądo-
wo-lekarska przeprowadzi ła sekcję 
zwłok i ustali ła, i e śmierć nastąpiła 
wskutek 

pęknięcia czaszki. 
Sprawcę zabójstwa sędzia śledczy pozo 
stawni na wolności. 

Kochali się siedem $ 
Porwanie p ięknej Etie. 

Z Czor tkowa donoszą 
Histor ia godna sf i lmowania w y d a 

rzy ła się onegdaj w miasteczku Jagiel-
nica obok Czor tkowa. Mieszkaniec tej 
miejscowości, Józef Blumenthal 

kochał sie przez 7 lat 
w nadobnej F t i Fischbach. Małżeństwu 
ich sprzeciwial i się jednakże rodzice 
Blumenthala, gdyż Fischbaci iówna nie 
posiadała żadnego posagu. Nadomiar 
złego, Fischbaciiówna bardzo często 
chorawała, a zakochany młodzieniec 
wydawa ł ostatni grosz na lekarzy i le
karstwa. Pomimo tych trudności, m i 
łość ich t rwa ła przez czas dłuższy i nic 
jej nie mąciło. 

Przed k i lku dniami nastąpił sensacyj 
ny zwrot . Do miasteczka przyjechał 
bogaty Amerykanin, któremu piękna 
Ftia odrazu mocno przypadła do gustu. 
Fischbachowie bardzo by l i radzi boga
temu Amerykan inowi , widząc w nim 
wielk ie szczęście dla ich córk i . Z my 
ślą tą nie mógł się jednak pogodzić za
kochany po uszy Blumenthal i czyni ł 

gorzkie wy rzu t y swej uKMj" 
szło nawet do tego, że 
łował 

popełnić sarnobójsw 
które na szczęście jego V^ 
rąmnil i . 

W swej rozpaczy wP3 t',„ 
na genialną myśl. Późna"0? 
on w towarzystwie kilko i 
domu Fischbacliów i uprtw 
Ktic. W pewnej odległo*, 
czka zdjął z palca obrączkę 
łoży ł ją na palec Eti, wyW 
tern przy świadkach .^t 

słowa przysiegMWT 
W myśl obowiązującychf] 
pisów, została Eia FischbaC 
lens poślubiona Blumentw 
biegli w międzyczasie zaffl 
dzice obojga młodych 
stety ty lko ..happy end" c 

Dowiedział się również 
Amerykanin. Z iście a"^ 1 

kojem złożvł nowożfńcor" 
posiał im nawet hojny poi®1** 

KRATECZKI 

Dawnie j w czasach przedhistorycz
nych, by ło ludziom na świecie znaczr.ie 
lepiej, niż obecnie. Pomioam już fakt, że 
nie by ło wtedy podatków, ani wo&ó'o 
urzędów skarbowych, że nie by ło teścio 
wych , gdyż mężczyźni nie musieli się za 
raz żenić z kobietą, którą znali przelot
nie, mając z nią nawet troje dzieci. Naj
ważniejsze jest. że wtedy nie by ł o P io i r 
kowskie j , nie by ło czapek 1 kaipeOuszy. 

Gdyby cz łowiek przedhistoryczny 
wyszedł dzisiaj na Piot rkowską l zob-.• 
czył , jak mężczyźni w mróz 1 upał, w 
desz.cz i wicher zdejmują co chwifla czap 
kę lub kapelusz, by oddać ukłon znajo 
memu, czy znajomei zapłakałby rzew
nie nad niedolą bliźniego, k tó ry nawet 
najlepszy kapelusz musi po pół roku w y 
rzucić, tak jest zniszczony przez ciągłe 
kłanianie się. 

Zdejmowanie kapelusza jest plagą 
ludzkości. Zdjęcie nakrycia g ł owy ozna 
czać ma przecież szacunek, dlaczego 
wiec odk rywamy głowę na w idok p ie rw 
szego lepszego bałwana. Odk rywamy 
głowę na znak szacunku przed pierwszą 
lepszą pustogłową dziewicą, przed każ
dą brudną lecz upudrowaną kobietą t y l 
ko dlatego, że gdzieś, kiedyś, u koigos 
przedstawiono ją nam. Gdizde kugrka. 
gdzie sens, gdzie zd rowy rozsądek? 

Już dawno myślałem o genialnym 
wynalazku, k tó r yby uszczęśliwił ludz
kość, mianowicie o maszynce uimoźfliwia 

W dniu 2 b. m. odbyło się otwarcie 
wys tawy łowieckie j , urządzouej przez 
Związek stowarzyszeń łowieckich w 
Warszawie w kasynie garr.izonowem 
przy A l . Szucha. Wys tawa obejmuje 
okazy, trofea myśl iwskie, fotografje, 
broszury i l i teraturę myśl iwską, w y k r e 
sy, statystykę i td. 

jącei automatyczne zdejmowanie kapslu 
sza przez naciśnięcie jakiejś sprężynk , 
umieszczonej np. w kieszeni spodni. By
łoby to przynajmniej odpoczynkiem d!a 
rąk, k tóre i tak są bardzo zmęczone pod 
pisywaniem weks l i , pokwi towań z od
bioru zawiadomień o proteście i t. <L 

AWANTURA. 
Niewiiadomo co skłoni ło Józefa Za 

wadę, 22 lutego r. b. do odwiedzeń a 
swego znajomego Jana Suszka (ul. Na
piórkowskiego). W i z y t y jego u Suszka 
by ł y rzadkie, przeto wódka na owe j w i 
zycie p łynęła gęsto ku zadowoleniu Za
wady. 

Zawada zalał się. T o sic zdarzało. Po 
za tern Zawada pozostawał pod sil lnyri 
w p ł y w e m swego nazwiska I nastrojony 
by ł n iezwykle zawadjacko. T o tez gdy 
po wyp i c i u tego wszystkiego, co do w y 
pścla by ło , Zawada wyszedł na ulicę 1 

płonął chęcią zrobienia jakiejś awantu 
r y , a wiadomo, że dzisiaj ła tw ie j lo aw3P 
turę, n!ź o z ło tówkę. 

Zawada na ul icy zaczepił Szmyda I.Ie 
bora i Cłialma FIglarka, Zaczepił w ten 
sposób, że zerwał ton z g ł o w y c z a p k i F i 
glarek wcale nie t rak towa ł figlarnie te
go figielka, t y l ko wespół z Lleberem rzu 
cił sie na Zawadę. Zawada zkolel rzuci ł 
czapki, a schwyci ł k i j . Zaczęła się bój
ka, w k tóre j żadna ze stron nie żałowa 
ła przeciwnika. Należy zaznaczyć, że 
Szmul I Chaimck są z zawodu rzeźni-
kaml I si ły swych pięści z powodzeniem 
probowa.lt na głowie Zawady. 

Wszystk ich trzech poklereszowany.b 
awanturn ików odstawiono do komlsaria 
tu. Rezultatem zajścia b y ł w y r o k Sądu 
Grodzkiego. skazujący wszystk ich 
trzech solidarnie na 3 dni airesztu „od 
sztuk i " . 

Jerzy Krzeckl . 

Powieściopisarz zwalczyć ilis Mit 
Podejrzane ogłoszenia i ciekawy Bwo 

" ' - v f . . 

W niektórych pismach warszawskich 
1 prowincjonalnych ukazują się często 
ogłoszenia, k tó rych treść wywo łu je za
interesowanie wśród osób poszukują
cych pracy. _ 

Jedno z takich ogłoszeń b r zm i : „Bez 
robocie zwalczone — każdy może zaro
bić 100 zł. dziennie", a lbo: „Bez żadnych 
kwal l l i kacy j l środków — pracą na pro
wincj i zarobisz 

na utrzymanie swoje I rodz iny" . 
Co się kry je poza temi, tak napozór 

pouętnemi obietnicami ? 
Pewien lwowian in pragnąc s twier -

dtzdć, jak to wyglądają owe „za robk i "— 
wys ła ł szereg ofert pod wskazauenr 
adresami. 

I cóż s'ę okazuje? 
Oto przedsiębiorstwo przyrzekające 

100 z łotych dziennie — to poprostu au
tor powieści, wydanej w łasnym nakfa 
dem. Oczywiście pragnie on tę powieść 
rozsprzedać, a ponieważ, mając wyso
kie wyobrażenie o wartości a t rakcy j 
nej swego dzieła, ustanowił 

cenę 10 z łotych 
za egzemplarz, więc obl iczył sobie, że 
przy rabacie 50 proc. i sprzedawani ! 

20 egzemplarzy dziennie,!" 
100 z łotych dziennie. . 

Kalkulacja o tyle pros j 
alna, bo sprzedawcy P 
wziąć na takie ogłoszcW f t 

sie wkrótce, że ich towar" 
wać nic chce, a rzekome 
rzają się w codzienny "CLT4I« 
z el ó w k i ewentualni'* 
autobusy. 

Inne ogłoszcn !c, zape 
sten cię licznej rodzinie . 
przyrzeczenia przedni W . < 
ży „ I n t ymnych" przcdtnl 
czyzn. 

W innym znów *VV^ffA 
bezrobocia" ma polegać.«? 
tcrjafów i wzorów tfCj, 

dla wyrobu 
„Każdy — opiewa PrcSP # 

nabywszy u mnie towaru 
sfabrykować zabawek ^'^1 
mniej 100 z łotych. JtżeH 
gę, że na to wystarczy 
więc każdy w Polsce ffl<* 
cą u siebie w domu 300 i 

Kto jednak ma kupo*" 
Jak dotrzeć do klientów 1 

pekt nic nie wspomina. 

Spór l eka rzy u łoża cho f l 

Policzek prowincjonalnego ginekolog 
Z Kołomyi donoszą: 
Onegdai zachorowała tu nagle par.i 

K,. żona aptekarza wśród objawów, któ 
re kazały jej mężowi zawezwać 

dwóch kołomyjskich lekarzy 
dr -ów H. i T . Panowie ci odbyl i konsy 
l jum, w czasie którego dir- H. postawi ł 
diagnozę zupełnie odmienną od djagno 
zy swego koleg 1 , dr-a T . Każdy z pa
nów konsyl jarzy śmiało i p rzekonywu
jąco broni ł swojei tezy, co ostatecznie 
wyprowadz-Mo z równowagi dir-a H. do 
tego stopnia, że 

uderzył dr-a T. w twarz. 

Ten ostatni wydoby ł z P^S 
wer I ty lko interwencji ^ 
nych zawdzięczać należy* 
do rozlewu k r w i . ^jS 

Na tych diagnozach ^ 
piej specjał ;sta lwowski. 
ny telegraficznie, postaw'1*^ 
pełnie inną, tak. że obaj^Lgj 
gólnieni lekarze nic n i c j 0 ^ 
zairzuccnia, co ostateczu* 
rej na zdrowie. , , 

Zajśce powyższe 
ście sensację tygodnia 

JACOUES CONSLANT. 

KRADZIEŻ. 
Każdego dnia od lat dziesięciu Jan 

Llv inac wgłębiał się coraz bardziej w 
utartą kolejkę życia, którą wyż łob i ł mu 
los. Na krótką chwi lę, w okresie wo j 
ny, podczas której walczy ł bohatersko, 
doznał wrażenia wzlotu na w y ż y n y i 
wyda ło mu się, że zajmie zaszczytne 
stanowisko w odnowionem po wojnie 
społeczeństwie, o ile nie złcżv ofiary z 
i y c i a swego nad Sommą. 

Niestety jednak powróci ł do swojego 
okienka w banku HiszpańskoMaurytan-
«klm, a nawet potrzebował k i lku iat, 
i»v odzyskać wysokość swych dawniej-
izych dochodów. Pomimo niesmaku 
Jo swego niewdzięcznego zajęcia, w y 
je łn ia ł je ze skrupulatną drebiazgowo-
Scią. Myśląc o czem innem, sumował 
szeregi cyf r z precyzją maszyiry rachun 
kowej . Przełożeni jego darzy l i tego 
wzorowego urzędnika pogard l iwym sza 
cunkiem jaki stosować z w y k l i ludzie do 
sumiennych sług. 

Zwłaszcza uczciwość jego budziła nie 
ograniczone zaufanie. Wobec tego, że 
nie by ł żonaty, nie uczęszczał do ka
wiarń i nie g rywa ł w total izatora na wy 
ścigach, uważano, że nie ma żadnych 
potrzeb. 

W istocie jednak wściekał się z po
wodu swojej połowicznej nędzy, a gdy 
no wyjśc iu z biura przebiegał bu lwary i 
ulicę Royale, wszystko budziło jego po
żądanie: magazyny, olśniewające świa
t łem, lśniące auta i b l a ^ reklam świet l 
nych, nawołujących-

„Zwiedźcie I ta l ie ! " — „Ba leary — 
droga na Marsy l j ę l " . 

Jakże pragnął podróżować po świe
cie, napawać oczy światłością 1 p rzy 
wozić z podróży swych odległe wspom
nienia, by móc marzyć o nich w staro
ści ! 

Dotąd wszystko obracało się w sfe
rze marzeń i uk ry t ych pragnień. Do 
piero z chwi lą, gdy poznał Marię-Teresę 
odczuł istotną potrzebę opuszczenia u-
tartej kole jk i , w które j wegetował. 

Spotkał ją w herbaciarni na Polach 
Elizejskich. Obierała pomarańczę i so
kiem obryzgała Jana, siedzącego przy 
sąsiednim stol iku. Nastąpiło przepra
szanie, śmiechy Mar j i -Teresy i towarzy 
szącei Jej przy jac ió łk i . Czegóż potrze
ba więcej do zawarcia znajomości? Mia 
ła cerę róży herbacianej, olśniewające 
zęby, oczy, podobne do błęki tu nieba 
wiosennego i ten dz iwny urok młodości. 
v .óry prze jmi jc wszystk i? serca. 

Jakże tu i ie zakochać si$ odrazu? 
Pomimo to ociiazu również z g ł ę b i t rud-
r ość swego położenia. Marja-Teresh 
by ła bogata. Nic mogła wyjść zamąź 
za byle kogo. To też Jan uk rywa ł przed 
i.ią, że jest t ' / k o urzędnikiem banko
w y m , ledwie zarabiają?vm na swe u-
t rzymanie. 

Zbudzi ły się w nim ambicje, ale bra
kło mu si ły decyzj i , obawiał się utracić 
chleb powszedni, przejęty z w y k ł ą t r w o 
ga o by t .która paraliżuje energję pra
cown ików i urzędników. Ponadto int ry 
ga by ła dla niego rzeczą obcą i me 
umiał wyzyskać swoich stosunków. 

Pewnego wieczora Jan, zmęczony 
po dniu p racowi tym, by ł u siebie, gdy 
posłaniec przyniósł mu list z zaznacze

n iem: „p i lny " . P. Dutheui l , chory, żą
dał natychmiastowego widzenia się z 
łanem. 

Dutheuil b y ł g ł ównym kasjerem 
banku Hiszpańsko-Maurytariskiego. Mu
laka, gracz, cz łowiek n ieobowiązkowy, 
zawdzięczał swoje stanowisko jedynie 
pokrewieństwu z jednym z członków 
zarządu instytucj i . N iektórych dni po 
zabawie prosi ł L iv in iaca o uporządko
wanie kasy. Dość, że Jan narówni •/ 
kasjerem znał tajemnice kasy ognio
t rwa łe j , kombinacje zamków i sposób 
unikania kontaktu z sygnalizacją c lekt ry 
czna. 

Dutheuil leżał w łóżku, blady, z w y 
gasłem! oczyma. Żona jego i córka ba
w i ł y u wód . został sam z młodą, głupią 
i przerażona służącą. 

— Mój stary, — rzekł, — jestem stra 
eony. Serce odmawia mi posłuszeństwa. 

Wy t ł umaczy ł zarazem Janowi, cze
go się od niego spodziewał. Wzią ł z ka
sy k i lka tysięcy w zamiarze zwro tu , ale 
przegrał pieniądze w pokera. Chodziło 
o to. bv wy t łumaczyć rzecz całą dyrek
to rowi banku i jego wu jow i , cz łonkowi 
zarządu, aby zaoszczędzić żonie 
Dutheuila przykrośc i po jego śmierci. 

Przyszedł lekarz. Zbadał chorego i 
przepisał mu środek uspokajający, ale w 
przedpokoju odciągnął Jana na bok: 

— Nic słuchał mnie niiJdy — rzekł — 
Jest stracony. Obawiam się, że nie prze
żyje nocy. Trzeba zawiadomić rodzinę. 

Pół godziny później Dutheui l skonał 
po ponownym ataku serca. Jan spostrzegł 
na stol iku obok łóżka mały klucz, k tó ry 
znał dobrze. Wsunął go do kieszeni kami 
zelki i wyszedł pod jakimś pretekstem. 
Wkrótce potem znalazł się w banku Hisz 

pańsko-Maurytańskim. Dyrektor miesz
kał na trzeciem piętrze, ale Jan przede-
wszystkiem skierował się do b;ur. Tam 
zastał dozorcę nocnego, któremu z wie
loma szczegółami opowiedział o zjjonie 
Dutheuila, dodając od niechcenia: 

— Jestem poprostu rozb ty. Może za 
pyta pan dyrektora, czy może mnie przy 
jąć. Tymczasem zredaguję tutaj k łka de
pesz. 

Dozorca oddalił się bez obawy. Na
tychmiast po jeg"o wyjściu Jan narzucił 
się na kasę ogniotrwałą. Wyłączył dzwon 
k i , otworzył tajną skrytkę 1 naprędce na 
pychał kieszenie i g"ors kosztdi banknota
mi, czując zarazem, jak zimny pot ścieka 
mu po czole... 

Gdy wróci ł dozorca, zastał Jana nad 
depeszami. 

Po powrocie do domu, złodziei zaśmiał 
się tajonym śmiechem. Zamknąwszy o-
kiennice i drzwi, przeliczył swoie slrarby. 

Wypadki potoczyły się pomyślnie. Nie 
ty lko nie posądzono Jana. ale powierzo
no mu opróżnione miejsce. W obecności 
świadków stwierdził stan kasy T oznaczył 
wysokość deficytu cyfrą 1,200.000 fran
ków. Wu j Dutheuila był obecny i lękał 
się odpowiedzialności za deficyt, wywo
łany jego krewnym nicponiem... 

Janowi udało się. Nie bvł to maiątck, 
ale szczebel do fortuny, kapitał, zapomo 
cą którego mógł coś przedsięwziąć i oże
nić się z Marją-Teresą. Jednak póki prze 
bywał w banku, miał ręce zwiąrane, a 
zwolnienie się z posady mogło wzbudzić 
podejrzenie w momencie awansu. 

Postanowił prosić o urlop zdrowotny. 
Udając się do lekarza po świadectwo, nie 
wiedział, jaką chorobę wymyślić. Wkoń-
cu zdecydował się na zaburzenia sercowe. 
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to Poznański" w następujący 
^ u i e mecz Czerwonych w Po-

* zwycięstwo odniosła 
•rowala ona nad gośćmi nie-

czas. Wynik niezupełnie odpo-
zcnicKowi spotkania, gdyż me 
? pyć wyższy. Źe się tak e 

•«za to „Ł KS." swemu 
J p e m u bramkarzowi 1W1H. 

! S c : o * o niecelnym strzałom na-
..Warty"; zwłaszcza w całej 

W\ było ich kilkanaście. Go-
•jJOl: oczekiwania fundowane na 

K J » t e a c h z „ L e ^ j a " i ,.Craco-
' zwłaszcza spisywał się atak 

jznadziejny by l Hcrbst re ich ; Je 
"as podobnie jak Kossoka. pr 

iJ, n ! ewicli. wypadł fatalnie. Jako 
W n ł t y , k o Durka na prawom 

.^'lepszą częścią drużyny « 
S**<x, % ktoreł rwfaszcza Tart 
S in ia ł się startem i ambicją. 

L l 1 Powodu nieprzybycia Oa-
*ml b v * ° Porozumienia, wobec 
'•?« » s P c c ^ l n i ' C trudne zada

r ł ^ on jednak z niego do
t a r t a ' powoli ale pewnie po-
' 0 r my Widać Juł ?rc produk-
T^rdynowa-nle akcji całości, 
l izyny 

i i J e s t n a < J a l pomoc. 
, WyrHe Hanuszkiewicz jeszcze 
«to n e n'cdoc;ągn'ccia. niepo-
tó!!UszcMtoc w c i ą i swoją po?v 
ln»Tz? 1 najniebezpiecznleisza 

'*Pa<lu j e s t p r a w a s t r o n a , cho-
E, newski również poprawi ł e 
f i ^ specjalnością są świetne 
W v ; . , t ó r e bramkarzowi KO% 
" W , e , e kłopotu. Na wysokość 
b, a.ne'a tym razem obrona a 
^ z m o r d o w a n y Flioger. k tó -

do roboty, interweniując ty lko parokrot
nie i bardzo szczęśliwie. Już od samego 
początku g ry gospodarze ujmują inicja
tywę w swoje ręce i z wyją tk iem krót
kich okresów pod koniec pierwszej po
lowy przewaga ta, naogół dosyć me-
znacznie, utrzymuje się do pauzy. W tej 
części efektowne by ł y jedynie pierwsze 
iO minut, poczem wskutek b. słabej g ry 
przeciwnika, zwłaszcza jego ataku, 
mecz by l nieciekawy. Po zmianie stron 
gra jest z początku wyrównana, w k r ó t 
ce jednak więcej do głosu dochodzi 
. .Warta" , która z czasem przenosi się zu 
pełnie 

na połowę gości. 
Ataki jej przeprowadzone są głównie 
prawą stroną. Goście ty lko sporadycz
n i przebijają się na połowę gospodarzy 
k tórzy dzięki dobrej grze swej pomocy 
kontraktują stale bardzo niebezpiecznie. 
Po rzucie wo lnym, podyktowanym za 
niezbyt sportowe zachowanie się lewo* 
skrzydfowego .ŁKS." uzyskuje Wo jc ! c -
chowski wysok im strza-Icm pierwszą 
bramkę- Od tej chwi l i gra obustronnie 
się ożywia. . .ŁKS." podchodzi k i lkakrot 
nie bod bramkę „ W a r t y " jednak nieudol 
na gra ataku, zwłaszcza t ró jk i środko
wej, nic pozwala na zdobycie bramk' . 
Zkdlel „ W a r t a " podejmuje ofenzywę i 
odtąd do kotka n !coma! z małeml wy ją t 
kami. nie schodzi z po lowy gości, chw i 
lami znacznie przeważając. W 35 n rn 
po akcji, przeprowadzonej lewą stroną 
Andrzejewski płaskim rzutem zdobywa 

drugi punkt. 
Gospodarze jeszcze mają parę okazyj 
podwyższenia wyn iku jednak liczne 
strzały „zieloniych" zwłaszcza Knio ły 
przechodzą tuż koło bramki . Wyg ra ła 
drużyna bezwzględnie lepsza na całei l i -
mji. Publiczności zebrało się p rzy piętę 
net pogodzie przeszło 4.000 osób. Sędzio 
wał dobrze p. kpt. Baran. 

Targ i na temat międzypaństwowego 
meczu bokserskiego Polska — W ł o c h y 
jeszcze nie zostały ukończone. Włos i 
zażądali kolosalnej sumy za przyjazd 
poznańska War ta , która miała organizo 
wać te zawody 

odpowiedziała odmownie. 
Wobec tego Związek włosk i zaczął 

d,:'alać za pośrednictwem byłego trene
ra bokserów polskich Włocha, Gazemiy 
k tóry zaproponował Łodzi rozegra ie 
meczu Rzym — Łódź po meczu Polska 
— Włochy . Oczywiście ten mecz dodat 
kowy obniżyłby znacznie koszta ekspe
dycji-

Łódź zgodziła się na propozycję W i o 
chów, o ile mecz z reprezentacją Polski 
w Poznaniu dojdzie do skutku. 

Tymczasem „ W a r t a " , k tóra już naj
widoczniej zrezygnowała z w i z y t y arna 
to rów włosk ich, pertraktuje o przyjazd 
do Poznama na 9 b. m. d rużyny bokser
skiej stołecznej „Po lon i i " . 

B IEG N A R O D O W Y NAPRZELAJ . 
Przy udziale 340 zawodników odbył 

się w stolicy narodowy bieg naprzełai, w 
którym zdecydowane zwycięstwo odniósł 
Kusociński, wyprzedzając Petktewicza o 
przeszło 300 metrów. 

Austriaccy piłkarze 
grac bądą w Warszawie i w Łodzi. 

Austr iaccy piekarze robotnicy, ma
jący bardzo dobrą opimę w świecie snor 
t owym, przybędą w okresie Zic 'onych 
Fwia t do Polski 

Wiedeńska „E lek t ra" grać będzie je 

den mecz w Krakowie, 
drugi w Łodzi . 

Poza tern pro jektowany jest mecz 
tego klubu z reprezentacją robotniczą 
Polski w Warszawie. 

Dziś Petk iewcz Jadzie do Paryża. 
Dobra forma pogromcy hurm\'ego. 

Sezon wielk ich imprez lekkoatletycz 
nych już się rozpoczął. Znakomity nasz 
średniodystansowirec — Stanisław Pet-
kiewicz otrzymał zaproszenie do Pary 
ża na 10 b. m. 

Pogromca Nurmiego przyjął zaproś»e 
nie i wyjedzie do stol icy Francji dziś 7 
b. m. 

Petklewicz startować będzie ty lko w 
jednym biegur 1 mil i antgldskiej (1.609 
mtr.) lub 2.000 mtr. 
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nie widie miał naogół 
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Hebda przyjeżdża ze L w o w a do W a r 
szawy w czwartek, 7 b. m. 

W p !ątek i sobotę 8 i 9 rozegrane bę
dą na korcie Lcgj i ostatnie mecze po
kazowe. 

Mecz z Norwegją roz-poczyna się 14 
b m., t rwać będiZie 15-go (double) i l f i 

O ile Polacy zdołają wygrać , w dro
dze powrotnej udaJIby się do Kopenhagi, 
gdzie 22 — 24 b. m. rozegrali by z Da-
nją trzecią nmdę z serjB roagrywek o 
puhar Dawis'a. 

Duńczykom ta propozycja odpowia
da. 

°*t w IcilEcu stówach. 

j bicie & 
, n a p i ^ 8 * j 

ł i a ^ Z l e l ę odbędzie się moto-
\ v

 z a gwiaździsty do Łodzi 
i i | v , Drzoz Bar-Koci ibę. U-
l i J ^tychczas : Legja, Union, 

4 iPoznań. Meta znajdować 
•Un • Piot rkowskie j przed 
1 u 1 otwartą będzie w godz. 

w Łodzi odbędzie się 
i 111 n n S Z c n ' u ciężarów o mlstrzo 

i ' ' j r ^ s k j i e c ł z v B a r - K o c n b ą ' a L e 

^ t i u C l a , . k o l a r s k a ŁKS-u organl-
1 JUlti „ 4 b. m. międzyklubowy 

"przełaj na przestrzeni 

.daniu 

na 
lega 
ię, I * 0 * 
cj J{r°5* 

1 c s : ' c 1 o S f ł \ & m ' w e z m ą 
,:|Vk

 h k , " b ń w kolarskich. 

tę s a ^ V - ' ! ' R ^ M ! > R A W Y Pomocnik druży-
. Trz e l". 1 >v ul 'wego czasu wvstcpo-

•: r ™ Je w W y m zespole otrzymał 
\ > klubu i zasilił d i u -
!f'WifJ s k ° n a ł v l ewy łącznik 

LU r

Vn,e r e z

W S t ą P l ł d ° Ł K S " U 1 

. W S ^ o t warc i 'e p ływaln i 
S in* J

n I u 1 3 rnaia. Nleza-
Vwa|n- U C h « t n l m o ^ k 0 " 

m i mieszczącej się przy 

b> 

iic rozstrój 
rap łV £° Y 

gasnące 

1 skar*V l 

Ą dom'-1"--
&chodv'-' 

nowił PÓJ, 
: tó ry , z P 

•v, ni 
cnie v , \ ki', i 
r E dz ' i • 

dla P * Ł ; F < T F 

ikicis f ; > ^ 

• że »'ie Ą 
dl W r°*°. J 

powieś'' f 
AregP' 

Alei Unji , k tóra Już została przed k i lku 
dniami uruchomiona. 

(—) W uzupełnieniu podanej przez 
nas w dniu wczorajszym wzmiank i o 
wyznaczeniu reprezentacji Polski Pół
nocnej przez kapitana związkowego 
mjra Lotha, dowiadujemy się obecnie, 
że w składzie t y m grać będzie dwóch 
łodzian, prócz Janczyka także bramkarz 
Mila. O powyższem zawiadomiony zo
stał w dniu wczorajszym ŁKS. Zawod
nicy ci muszą się stawić w sobotę w 
Krakowie. 

( _ ) Polskie Kolegjum Sędziów p l ik i 
nożnej zawiadomiło podległe sobie orga 
na, źe na wszystkie zawody o mistrzo
stwo, w szczególności zaś na zawody 
l igowe Okręgowe Kolegjum Sędziów 
winno delegować komisje składającą się 
z trzech osób, która śledzić będzie do
kładnie bieg wypadków w czasie meczu 
i złoży odpowiednie sprawozdanie. Ko
misja ma prawo żądać dokładnego spisu 
wszelkiego rodzaju wykroczeń na boi
sku, lnowacja ta wprowadzona Jest 
dzięki temu, że sędziowie nie zawsze są 
w stanie stwierdzić, czy ten lub ów w y 
padek miał rzeczywiście miejsce na boi
sku. 

R a d j o - k ą c i k 
PUtek. 

U.53 Syitnal czasu. 12.05 Muzyka z płyt Jra 
mofoaowych, 13.15 Proiuam dzieiwiy i repertuar 
teatrów 1 kin, 14.W Lekcja francuskiego. 15.30 
— 16.'j Odczyty dla maturzystów, 16.10 Kem. 
di-i żepluirl. 16.15 Kom. Zw. Krótkolal. 16.25 
Kucik art L S O.. Płyty irrumof, 17.15 
Odczyt, 17.45 — 18.45 Muzyka operetkowa, 
1S.4S Rozmaitości, 1910 Kom. Izby Przem.-
Handl. I prosr. na dz. nasi., 19.25 Muzyka z płyt 
gramof.. 19 40 Pras. dziennik radj.. 20.00 Posad, 
muzyczna, 25.15 Koncert. Po konc. kom 1 relr. 
ze stacyi rugr. 

Katowice, płatek, 408,7 m. 
P..40 Przegląd prasy kraj., 1158 Sygnał cza

su, program na dz. bież.. 12.10 Koncert z płyt 
gramol.. 13 10 Kom, meteorol., 14.15 Kom. gos-
podarozy, 14.54 łćkcla francuskiego, 45.15 Ko
munikaty. 15.30 — 16.10 Odczyt dla maturzy
stów, ir>.15 „Kącik krótkofalowy". 16.25 E Mar 
lit: z tłitm. Z. Bukowieckiej: „Złota Elżbieta". 
16 40 Koncert z płyt gramol 17.15 Odczyt, 17.43 
Koncert, 18.45 Cndc. odcinek powie.',-.. 19.00 Roz 
maltośct, 19.15 Prot., K. Simm: „Jak zimują nie
które zwlerieti?", 1Ć.40 Pras. dz:ennik radj.. 
Po dzienniki kom. sportowe, 20.00 Pogad mu
zyczna, 20.15 Koncert. Po koncercie kom. 
meteorol.. program na dz. nast. oraz nadpro
gram, 2? 00 Skrzynka poczt, w Jęz. francuskim. 

KSnigswusterhauscn, płatek 1634.') tn. 
12.03 — 12.55 Płyty gramofonowe, 14.00 — 

15.00 Płyty gramol, 15.45 — 16 00 Program dla 
młodzieży. 16.30 — 17.30 Koncert z Lipska. 
17.30 — 17.55 Dr E. Kroll: ,J6de i Jazz". 19.00 
— 19.25 Wykład dla 1ekar2y-dentystów". 20.00 
— 20.23 Pi-af. Most: „Zagięble Ruhry", 20.30 
Tr,tn*m z Monachium, nast. muzyka taneczna. 

Przeciwnik iem Polaka będslc łenome 
nalny Ladouniegue (Francja) — młstrz 
świata i Bcceal: (Włochy) . 

Ze względu na bardzo dobrą formę 
Petkiewicza, k tó ry p rzygo towywa ł się 
specjalnie w roku bieżącym do biegów 
średnich, Jego start w Paryżu budal w łe l 
kie zainteresowanie. 

ra, no? 
Łodz ian ie w St rykowie . 

me 
W St rykowie bawi ło Stowarzysze-

Mtodzieży Polskiej (Oddalał 1. — 
Przejazd 24) celem rozegrania meczów 
w s iatkówkę i koszykówkę ; zawody 
pingowe nie odby ły się z powodu zaję
cia sali na akadeimję z okaizji rocznicy 
3-go maja, 

W siatkówkę łodzianie zmuszeni by i i 
zadowdnić się n ik łem zwyc ięs twem w 
stosunku 

30:24 (15:14). 
W koszykówkę powiod ło się znacznie 

lepiej, ponieważ wyg rano mecz w sto
sunku 48:0 (22:0) z reprezentacją miasta 
S t rykowa, 

Skład łodzian by ł następujący: Ka-
bzinski, KwaśnicwskJ, Hejman, Stankie-
w i e * i Kl inowski a wiec bez chorego Do 
magały. W zespole pokonanych wys tą 
pił b y ł y zawodnik W K S . — Piszeir, któ
r y nie miał zrozumienia u reszty d ru 
żyny. 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
nie sil i ło się na uzyskanie wygrane j w 
rekordowym stosunku. Dobra kondycja 
fizyczna, pomysłowa kombinacja oraz 
dyspozycja s t rza łowa napastników — 
oto zalety zwycięskie j d rużyny. Zawo
dami k ierował p. Banasiak. 

Po meczach gości podejmowało tam 
tejsze stowarzyszenie podwieczorkiem, 
k tó ry się przeciągnął w m i ł y m nastroju 
do późnej nocy 
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S E EGO KURJERA 
t > r * * e * ° ' n a l c i e k a w s z e g o , n a j s y p a t y c z n i e j j s z e g o 

O o d n l k a d l a d z i e c i i m ł o d z i e ż y 

U W A G A 1 1 1 W przygotowaniu w ie lk i konkurs 
„ M a ł e g o K u r j e r a " z liczne p.i 

S i 
cenn«mi nagrodami. 

^ s r u j J a k n a j ś p i e s z n i e j 

„MAŁY KURJER 
' i L"1" tonIłąC, t y l k o , 0 ml«»lcerni» tub 1.30 zt. kwartalnie wraz z odiy-

0

 l n » vrpUca(5 bądz wproit do administracji — Łódź, uL Piotrkowska 11, 
•*tt,i. J > , * k o w * P .K .O . Nr. 68009. Pojedynczy egzemplarz „Małego 

'yllfo 10 (froszy. Do nabycia u włzyłtkich kolporterów „Echa". ' • i i . 

Wieczorne rozrywk i Łodz i . 
Tectr Miejski: — Ten, totóre«o biją po 

twarzy. 
Teatr Kameralny: — Występy Leona Wyr-

wlcza. 
Teatr Popularny: — Ja tu rządzę. 
Dobry Wieczór: — Powolutku a* do skutku. 
Mleirkle Muzeum Przyrodnicze w parku 

Slenklewtcza — Świat owadów. 
Apollo: — Za oceanem. 
Bójka: — Zielona brygada. 
Caslno: — Jei chłopczyk. 
Czary: — Zaginiony testament. 
Cnpitol: — Wesoły Madryt. 
Corso: — Pat I Patachon w Lunaparku. 

Qrand Kino: — Kawiarenka, 
Luna: — Na zachodzie bez zmian. 
Ludowy: — Policmajster Tagiciew. 
Mimoza: — Za oceanem. 
Odeon: — Załoga śmierci. 
Oświatowy: — Pat 1 Patachon w opatach. 

Pulskiej; dla mlodz. Klub starych młodzień
ców. 

Palące: — I Przygody w obłokach. II Z nę
dzy do pieniędzy. 

Przedwiośnie: — Dama kameljowa. 
Resursa: — Diana. 
Splcndld: — C I K. Feldmarszałek. 
Spółdzielnia: — L Trujący kwia, II Śląsk — 

źrenica Polski. 
Wodewil: — Czterech djabtów. 
Zachęta: — I. Bitwa nad Somma, Ił. Roz

kosz ojcostwa. 

ODCZYT CZERWONEGO KP2YŻA. 
Staraniem Polskiego C«rwone«o Krzyża w 

niedzielę, dnfa 10 b. m. o godz. 12 min. 30 w 
poł w sali .Polskiej YMCA, Piotrkowska 89, dr. 
^adoUerski wygłosi oc2yt n. t. ..Chwianie się 
zębów, jako choroba społeczna". 

Wejście bezpłatne. 

W 
Trzy orkiestry. 

Pierwszą zabawę ogrodową w tegorocznym 
sezonlu wiosennym urządza Związek Strzelecki 
m. Lodzi w niedzielę, dnia 10 maja b. r. w par
ku w Hclenowie. Jest to Impreza, która orygi
nalnością atrakcy] pobije wszystko, co na tern 
polu v. i.i/i.uio w Łodzi. 

Przygrywać będą 3 najlepsze orkiestry łódz
kie. Początek o godzinie 14. Wci;-:ie do ogro
du 1 zt. Do szczegółów zabawy jetzeze powró
cimy. 

WINSZUJEMY 
Ju t ro : Stan is ławowi . 
Wschód słońca 3.58. 
Zachód — 7.07. 
Długość dnia 15.09. 
P rzyby ło dnia 7.23. 
Tydzień i& 

WBW Czerwony W ! 
„Ro/.kói Czerwonego Krzyża — to poczucie 

zwiększonego bezpieczeństwa w chwilach ka
tastrofy". _ 

Tak określa rolę Czerwonego Krzyża Dostoj 
ny Piotektorat P. C. K. Prezydent Rzeczypo
spolitej 1. Mościcki, co powinno zachęcić wszy
stkich obywuteli państwa do współpracy z 
Czerwonym Krzyżem w charakterze jego człon
ków. 

Popierajcie Czerwony Krzyżl 
Zarisiijcle się na członków! 
Składka roczna członka rzeczywistego wy 

nosi tylko 3 zł 

Str. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.40. Newy Jork 11.21 I pół. Paryi 
286.50, Pra*a 377.22 i pól — 379.22 i pół, Wie
deń czeki 79.47 — 79.75. baniknoty 79.54 — 79.94 
Zurych 58.20, Berlin 46.75 — 47.15, wypłaty n i 
Warszawę 46.92 i pół — 47.12 i pół, na Poenan 
i Katowice 46.95 — 47.15. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: Nowy Jork 

4.86.44. Paryż 124.45, Berlin 20.42 I 1/4. Montreal 
486.56. Amsterdam 12.10 i 3/4, Bruksela 34.97 1 
1/8, Włochy 92.89, Szwajcaria 25.24 i 7/8, Kopefl 
haga 18.16 i 3/4. Sztokholm 18.14 i 1/4. Oslo 
18.16 i pół, Wiedeń 34.56. Warszawa 43.40. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 12442 I 
pół, Nowy Jork 25.58 I 1/4. Szwajcara 493.75, 
Berlin 609, Warszawa 286.50. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57 58 — 57.70. czek na Londyn 25.01, 
tełeigraJicziie wypłaty na Warszawę 5757—57,6» 

BAWEŁNA 
Liverpool, 6 maja. Amerykańska, zAmknftcie: 

maj 5.19, czerwiec 5.22. lipiec 5.26, sierpień 5.30, 
wrzesień 5.34. październik 5.38. listopad 5 42, sljr 
czeń 5.49, luty 5.53, marzec 5J58, kwiecień 5 62. 

Liverpool. 6 maja. Egipska, zannknięcle: maj 
7.91. lipiec 802. wrzesień 8.16, październik 8.74. 
listopad 8.31, styczeń 8.46. marzec 8JS9. Looo 8.30 

Nowy Orlean. 6 mada. Amerykańska, zamknie 
cłe: maj 9.75, lipiec 9.92. październik 1030, gro-
dzień 1053. styczeń 10.62. marzec 10.83. Lo-
co 9.45. 

Nowy Jork, 6 maja. Amerykańska, zamknię
cie: loco 9.80 Kontrakty: ma| 9.72, czerwiec 9.81 
lipiec 9.93. sierpień 10.04, wrzesień 10.18, pa i . 
dzJerntk 10.29, listopad 1059, fjnudrlen 1011, 
styczeń 10.62, luty 10.71, mamzec 105L 

Waluty, dewizy i akcją 
na giełdzie warszawskiej 

Obroty dewizami zajrranlczneml na zebraniu 
giełdy dewizowej nie przekraczał* rozmiarów 
średnich. Nastrój panował mocn!e»sr. Na dola
ry Stanów Zjednoczonych brak brio zupełni* 
reflektantów, wobec czego kurs w cedule c M k 
dowej nie był ujawniony. Za dewłzr na Nowy 
Jork I kabel płacono za akcie Banku Polskiego 
kurs dotychczasowy o 1 gr., na Londyn o i* 
den 1 ćwierć (na 1 funcie), na Włochy — o pół
tora gr, na Wiedeń — o 3 gr. oraz na Kopenha 
gę I Oslo — o 8 gr. Z pozostałych dewla ntrzy 
mały wczorajsze notowania dewizy na Hol in
die i Prasę, niże) zaś o pół ter. notowano dewfr 
zy aa Paryż i na Stwajcarlo o 2 n. ,.a 

PAPIERY PROCENTOWR. 
W złotych za 1 sztukę: 
Poż. Premiowa Budowlana 48. Pożreski h* 

westycylna 87.50. i 
W procentach nominału. 
P. Pożyczka Konwersydn* 48.23. Pożyczka 

Dolarowa 7150, Listy zastawne Banku Rołneg* 
63.25 —94. Listy zastawne Banku GosDodu-stwa 
Krajowego 83.25 — 94. Obllgacte Banku Gospo
darstwa Krajowego 80.25 — 94. Ltstr zastawne 
7ow. Kred. Ziemskiego 5150. Tow. Kred. m. 
Warszawy 73,25 — 73 — 73.15. Ustv zastawne 
m. Łodzi 68. Listy zastawne m. Piotrkowa (B.7S, 
Tow. Kred. m. Radomia 76. Listy zastawne m. 
Siedlec 75. P. K. m. Warszawy 515a 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA POtVCZEK 
PAŃSTW. I PRYW. PAP. LOKACYJNYCH. 
Rynek pożyczek państwowych. bvt mało ruch 

llwy przy teodencil naogół nlelednolitel. 4 proc. 
Prem. Poż. Inwestycyjna obniżyła ale o nół pro 
cent 1 5 proc. Poż. Konwersrina — o ćwierć 
proc., po wyższym zaś pod wzitledem ograni
czonych obrotów. Kurs 3 proc. Prem. Poł. Bu
dowlanej pozostał bez smhmv. Również po kur 
sie niezmienionym obracano listami zastawneml 
I obligacjami banków państwowych. Dznl pry
watnych papierów lokacyjnych był mało ruchli
wy. Mniej, nSŁ zwykle, zawarto tranzakcy) pa
pierami tu tejsze mi. 4 1 pół proc. listy zastawne 
ziemskie, 6 proc. listy zastawne m. Łodzi I 10 
PTOc listy zastawne m. Radomia utrzymały się 
na dotychczasowym poziomie. 8 proc. listy za
stawne m. Piotrkowa obniżyły sle o 10 gr. 1 10 
proc. listy zastawne m. Siedlec — o 50 gr. M i 
nimalna zwyżkę (5 gr.) osiągnęły 8 DTOC, listy, 
zastawne m. Warszawy. Z oblisacyl magistrac
kich 6 proc Poż. 6-eJ cm. obniżyła sie o 25 tx. i 

AKCJAMI OBROTY MAŁE. 
Zebranie giełdy akcyjne! bvło Wiznłaczo po

dobne do szeregu zebrań Doorzedruch. głównie 
zal o pół proc kursie nabywano 6 oroc. Poż. 
Dolarowa. Tendencja przeważała słabsza. Z ak 
cyj bankowych płacono wyżej o 0.1 rr. (na 1 do 
larze). Sprzedano partje akcvi Banku Zachodnie 
go po kursie O Zł. 5 niższym od Doorzedn ego. 
Już w krótkim stosunkowo czasie kurs suadł o 
zł. 10. Przyczyna tego spadku pozostanie jsdną 
z wielu tajemnic giełdowych, raclonalne) bo
wiem przyczyny do obniżenia kursu tego walo 
ru niema, tern bardzie!, i i podaż nie lest duża. 
Z akcvi przemysłu cukrowniczego zakupiono 
partję drobną (bez notowań) akcvi Warsz. I ow. 
Fabr. Cukru po kursie niższym od Doorzednlego. 
Z akcyj metalurgicznych drobna stratę (25 tr.) 
poniosły Starachowice, natomiast Liloooy oble
gały po kursie niezmienionym. 

KURSY AKCYI, 
Bank Polski 125.00. Bank Zachodni 55,00. LH-

pop 21.00. Starachowice 10.50. 

T E A T R MIEJSKI . 
Dzrś czwartek, piątek l sobota wieczorem 

świetny aittysta Wojciech BrydzińsW święci tri
umfy w głosnei sztuce Andrejewa „Ten. którego 
bija po twarzy", kreując tytułową rolę. 

W sobotę i niedzielę o godz. 4 po poludtru 
dwa dodatkowe pożegnalne występy Michała 
Znicza w „Szwejku". Ceny najniższe. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś o godz. 9 wieczorem raz Jeden wystąpi 

,w Teatrze Kameralnym znakomity aktor i hu

morysta Leon Wyrwlcz. Świetny odtwórca ty
pów — Leon Wyrwłcz wystąpi w Jedynym swe 
go rodazju repertuarze humorystycznym i mo
nologowym. 

Michał Znicz, który z powodów repertuaro
wych wraca do Lwowa, wystąpi Już tylko trzy 
razy: a to: w piątek, sobotę i niedzielę wieczo 
rem w przewybornej komedii Franka „Interes 
z Ameryką". 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś czwartek, piątek 1 sobota gorąco przy

jęta podczas onegdaijszej premiery, przezabaw
na kornedfa-wcdewil W. Rapackiego „Ja tu rzą
dzę". 

WYSTĘP WŁADYSŁAWA WALTERA. 
Dnia 9 maja o godzinie U w nocy wystąpi 

w Teatrze Miejskim Władysław Walter. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

W sobotę dnia 9 maja o godzinie 8 min. 15 
wieczorem f w niedzielę o godz. 4 min. 15 po 
południu 1 8 min. 15 wieczorem po raz ost.rtrl 
pc cenach zniżonych wodewil ze śpiewami I tfcń 
cami w 4 akt. p. t. „Białe fartuszki" z muzyką 
Sf. Lkierta. 

Eilety w cenie od 1.50 gr. do 30 gr. nabywać 
rucina w kasie teatru. 

NADZWYCZAJNY KONCERT MISTRZOWSKI. 
W środę. 13-go b. m. oczekuje łódzki pub'isz 

ność przedziwna uczta artystyczna, gdyż w dniu 
tym odbędzie sie w sali Fi!harmonai nadzwyczaj 
ny koncert mistrzowski z udziałem Jkróla 
skrzypków" Bronisława Hubermana. 



c n o -

Barwne zjawiska na ulicy. 
Mai miesiącem pokus dla kobiet. 

Nowy rekord światowy.! 

Maj jest miesiącem niebezpiecznym 
dla kobiet, możnaby powiedzieć — mie
siącem pokus. Pomijając bowiem wszel
kie inne, pokusy sprawienia sobie paru 
ładnych letnich sukienek i kapeluszy są 
tak silne, ie mało która bohaterska ko
bieta oprze się im 

i nie ulegnie. 
Zresztą — o i le się nie wpada w przesa
dę — parę zakupów, potrzebnych istot
n ie , nie zawadzi 1 z tern walczyć nie nale 
zy, trzeba sle natomiast wystrzegać szału 
kupowania czegoś, co się podoba na wy
stawie, a nie ma właściwie zastosowania. 

Otóż trzeba się zastanowić przede-
wszystkiem, jak spędzamy lato. 

Jeżeli zostajemy większą część lata, 
albo całe lato w mieście, to należy spra
wić sobie coś odpowiedniego do noszenia 
na ulice. Bardzo dobre i modne są kos-
t jumiki z cze-suczy (sukienka sportowa 
bez rękawów i krótk i żakiecik lub boler-
ko). Cze-su-cza jest we wszystkich odcie 
niach, bardzo ładnie przytem wyglądają 
kremowy, blado-niebieski i seledynowy. 
Jeżeli zaś komu sportowy letni komplet 
nie dogadza, to dobrze jest mieć desenio 
wy z crepe de chlne lub fularu. Wtedy fa 
son może być bardziej fantazyjny, kloszo 
wy. 

Deseniowe marklzety i jedwabne eta-
miny są 

w tak ładnych odmianach 
i tak w ie lk im wyborze, że doprawdy, ko-

o nie stać w ciężkich czasach na sukien 
ę jedwabną, może ją z powodzeniem za

stąpić markizetową. Tam, gdzie jest dużo 
falban kloszowych, gdzie sukienka jest 
lekka 1 powiewna, tanie a gustowne mar
klzety będą wyglądały zupełnie dobrze i 
wszędzie można je będzie włożyć. Żarów 
no na wsi, jak w mieście taka sukienka 
zawsze się przyda. 

Jeżeli jedziemy w góry, potrzebna 
nam będzie układana w fałdy spódniczka, 
wygodna do dalszych górskich spacerów, 
parę bluzek I dżemprów, z rękawami i 
bez. 

Nad morze znów nałprakryczniejsza 
jest kretonowa, nieprzezroczysta, iasna w 
duży i jaskrawy deseń sukienka, takaż pa 
rasolka, berecik. No 1 swetry, jeśli chodzi 
o polskie morze, 

nigdy nie zawadzą, 
Kretonowe sukienki wogóle są bardzo 

praktyczna i potrzebna w lecie, wystar
czy mieć jedną taką w garderobie — w 
praktyce okaże sio napewno, że będzie 
najwięcej ze wszystkich noszona, czy to 
na wsi, czy nad morzem. Nie nadaje się 
ty lko do noszenia w mieście. 

T y l k o tak ie kobiety m a j ą 
p o w o d z e n i e . 

P r a w o kontrastów ma ntetyfko w na 
turze, ale i w modzie, a przedewszyst-
kiem w dziedzinie kobiece] piękności 
ogromne znaczenie. 

Blondynka z nlebieskieml oczyma 
nie Jest już obecnie modną. Dzisiejsze po 
Jęcia uważają ten rodzaj urody 

za mało uroczy. 
Dzisiejszy gust wymaga od blondynki , 
k tó ra ma odpowiadać nowożytnym poję 
clom piękności, czarnych oczu. Ciemne 
oczy brunetki , tak niegdyś opiewane 
przez poetów l wie!Wcieli kobiet, r ó w 
nież przestały być fascynujące. 

Jeden z paryskich dzienników, . P a 
rte M id i " , ogłosił ankietę w t y m k ierun
ku. Znaczącem Jest że wszystk ie uwie l 
biane gwiazdy f i lmowe, jak również pre 
mjowane kró lowe piękności, posiadają 
przy jasnych włosach 

ciemne oczy. 
Blondynka Greta Garbo ma branżowe 
oczy, Marlena Dietr ich p r zy swych z?o-
lo • blond włosach, również jest c iemro-
oką. Z pośród 16 k ró lowych piękności, 
które w t y m roku reprezentowały 16-cie 
europejskich państw w Paryżu, 9 posia
da p rzy jasnych włosach ciemne oczy. 

Parysk i dziennik jest Jednak zdania, 
te Hie można w tej dziedzinie ustalić *ad 
nyuh zasad. Dla zakochanego mężczyz
ny .x:zy wybranej kobiety są zawsze naj 
piękniejsze, nawet gdyby nie odpowia
dały 

obowiązujące) modzie. 
Niechaj więc wszystk ie jasnookle blon
dynki ! ciemnookie brunetki zbytnio się 
nakazami mody nie mar tw ią . 

Podsłuchane. 
W SADZIE. 

Sędzia: Czy świadek jest spokrewnio
ny z oskarżonym? 

Świadek: Możl iwe. 
Co to ma znaczyć: możliwe? 
— .Testem podrzutkiem. 

Sędzia: 
świadek: 

RACHMISTRZ. 
(do pryncypałaj: Praktykant 

,*»yłem te cyfry dziesęć razy. 
Pryncypat: — Jesteś dokładny, 

.-Mopcze. Będą % c iebe ludzie. 
Praktykant: — A tu, proszę pana, mam 

dziesięć wyników sumowania. 

Przeli-

mój 

O i le całe lato spędzamy na wsi, su
kienki jedwabne 

stają się wogóle niepotrzebne. 
Lepiej mieć parc na zmianę z tanich ma
teriałów—etaminy, markizety, nawet per 
kal iku. Perkal iki łódzkie sa bardzo miłe 
i mają ładne desenie. Berecik w lecie jest 
niemal konieczności*. 

Dobrze jest mieć na dni chłodniejsze su 
kienkę z rękawami z woalu albo lekkiej 
wełny w krateczkę czy kropk i . W pierw 
szy słoneczny dzień wiosenny skłonni je
steśmy wierzyć, że tak będzie przez całe 
lato, tymczasem trzeba się liczyć z na
szym kl imatem, który i w l ipcu robi nam 
czasem niespodzianki. Przyjemnie jest ku 
pować barwne 1 wesołe, powiewne tka
niny, ale i coś ciemniejszego nie zawadzi. 

Panna Schumann pobiła w Budapeszcie 
rekord światowy w rzucie oszczepem o 
70 cm., osiągając 40 m. 93 ctm. 

Przewrót w kolejnicM 
Miliardowa wartość wynalazku 

Rządowi włoskiemu został przedłożo 
ny projekt, który zapowiada sio iako pra 
wdziwa rewolucja w dziedzinie transpor 
tu mechanicznego na lądzie, morzu i w po 
wietrzu. 

Szczegóły projektu trzymane są oczy 
wiście w tajemnicy. Wiadomo iednak, te 
treścią projektu jest rozwiązanie proble
mu skutecznej 

transmisji energii. 
Zdobycz uczbnych włoskich daje po

dobno nową zasadę w mechanice. 
Plan przedstawiony rządowi, podda

ny będzie próbom praktycznym, które 
potrwają zapewne szereg lat, jeśli jednak 
dadzą wyn ik i dodatnie, to świat znajdzie 
się na progu nowej ery w dziedzinie me
chaniki. 

r e n o 

Losy słynnych Klejnotów. 
Glewy drogocennych kamieni w Paryżu I Londynie. 

Przed paru la ty spotkałem w genew
skim hotelu „Beau Rivage" jednego z 
najbogatszych hinduskich książąt, u któ 
rego przed wojną gościłem na polowa
niu. Jeden z dobrze m i znanych, s łyn
nych jubi lerów paryskich, widząc mr.ie 
w towarzys tw ie maharadży, prosił mnie 
0 dostarczenie mu sposobności zaprezen 
towaiwa księciu zbioru okazowych pereł 
rzadkiej piękności. Nabab odrazu w y r a 
zi ł swą gotowość obejrzenia klejnotów. 
Jirbiller wynajął jeden z najpiękniejszych 
pokojów wy twornego hotelu, pok ry ł 
wąski, dJugi stół czarnym aksamitem i 
rozłożył na nimi swoje per ły — na oko 
okazy rzadkiej wielkości l piękności. Ma 
hairadla z jawi ł sie, rzuci ł jedno ty lko 
spojrzenie l oświadczył , wzruszając ra
mionami i odsuwając p e r ł y : 

— T o nile dla mnie, mój panie. Mczc-
by sle p rzyda ły 

na ozdoby dla moich koni , 
ale nigdy dla mnfe. 

Żal m l sie zrobi ło jubilera ; tegoż po
południa odwiedzi łem go, by go pocę-
szyć. Wy t ł umaczy ł mi jednak z godnym 
podziwu spokojem 1 bardzo rzeczowo, 
że maharadża miał zupełną słuszność. 
P e r ł y wprawdz ie jak na europejskie w a 
runki b y ł y rządkiem! 1 cenneml okazami 
ale w żadnym wypadku nie w y t r z y m y 
w a ł y porównania z cudowneml perłami 

wielkości orzecha laskowego. 
które Jubiler sam podziwiał u maharad
ży. Dodał, że przed laty został zawezwa 
ny do Hlndostanu dla otaksowania war 
tości skarbca książęcego 1 widzia ł tani 
per ły tak fantastycznej piękności, że 
sam rrie w i e r z y ł w łasnym oczom. 

— Ody handluje się per łami od pół
wieku, może mi pan wierzyć, że nabie
ra się znajomość! rzeczy. Zapewniam pa 
na jednak, — dodał francuski jubiler z re 
zygnacją. — że ca łkowi ta nasza facho
w a znajomość rzeczy dorównać nie mo
że jednemu spojrzeniu znawcy tych .itr 
tyszystów per łowych" , k tó rzy widzą od 
razu golem okiem, czego m y pod lupą 
dostrzec nie możemy. 

Ki lka dni później widziałem, jak za
proponowano maharadży szmaragd 
osiemdziesięciokaratowy. Po przelot-
nem spojrzeniu nań odrazu 

wsunął go do kieszonki kamizelki 
1 rzekł do zdumionego handlarza, nie za
pytawszy nawet o cenę: 

— Niech pan wręczy swój rachunek 
memu sekretarzowi. 

By łoby wie lk im błędem przypusz
czać, że nabywanie pierwszorzędnych 
pereł I k lejnotów jest sprawą, zależną 
ty l ko od pieniędzy. Nawet w okresie k r y 
zysu gospodarczego zaofiarowanie Iowa 
ru tej branży jest znacznie mniejsze od 
zapotrzebowania. Naj łatwie j jeszcze na
być cenne diamenty. Wielk ie rubiny czj 
stej wody rzadko, a oddawna już n ;e-
mal niigdy n i e pojawiają się na rynku po 
nieważ najpiękniejsze okazy znajdują sie 
w pewnych rękach. Ciemnozielone, w'el 
kie kolumbijskie szmaragdy bez skaty 
cenne są n iezwykle wysoko. Jaśniejsze, 
syberyjskie posiadają 

wartość znacznie niższą, 
jak ku swemu ubolewaniu przekonać 
się musieli arystokratyczni emigranci 
rosyjscy, gdy spieniężali swoje kosztow
ności, w większości wypadków dary 
domu cesarskiego. Szaf iry nie cieszą się 
dziś w ie lk im popytem. Jak dotąd za 
piękne szafiry rodowe domu Wittelsba-
chów (dawn. domu królewskiego ba
warskiego) nie of iarowują nawet polo
w y ich wartości . 

Jakkolwiek największa giełda per ło
wa znajduje się w Paryżu, znawcy w ie 
dza dobrze. 

ie najrzadsze okazy 
ła twie j nabyć można w Londynie, a mia 
nowicie u handlarza, nie posiadającego 
sklepu, mieszkającego w ukryc iu wpo-
bliżu lamesstreet. Piękne czarne per ły 

są jeszcze nierównie rzadkie od najpięk
niejszych i najcenniejszych z osławio
nym różowym blaskiem. Najpiękniej
sza wogóle czarna perła znajdowała się 
w posiadaniu starje baronowej Roth-
child, która zazwyczaj w jednem uchu 
nosiła ten rzadki okaz, a w drugicm jed
nakowej wielkości różową perłę, co 
przy dyskretnej elegancji tej pani miało 
cechę pewnej pikanterj i . Bezcennej war 
tości sznur czarnych, dobranych pereł 
posiada jedna z przedstawicielek w y ż 
szej arystokracj i na nicm. Górnym Ślą
sku. Jest to sznur pereł, k tó ry niegdyś 
of iarował hr. Aurorze v. Koenigsmarck 
kró l August Mocny. 

Słynne rosyjskie klejnoty koronne, 
jak i znacznie mniej wartościowe kosz
towności Abdula Hamida dawno zostały 
rozsiane po świecie. Nieskończone bo
gactwa szacha perskiego zostały po-
części spieniężone dla uzyskania kapi

tałów na rozbudowę sieci kolei per
skich. 

Skarbiec angielski w Tower , dostęp
ny dla publiczności, odznacza się raczej 
wagą niż- pięknością i czystością ka 
mieni. 

Część klejnotów ostatniego cesarza 
austrjackiego stała się łupem wyra f ino
wanych oszustów. Tragiczny los spot
kał kosztowne per ły , które pani Thiers, 
(żona pierwszego prezydenta Francji po 
upadku drugiego cesarstwa) zapisała re
publice francuskiej. Per ły te 

zgasły powol i w muzeum, 
jak wszystkie per ły , jeżeli nie nosi się 
ich choćby od czasu do czasu. Najcu-
downiej błyszczą per ły na młodej, tęt
niącej k rw ią . szyi . Jest dowiedzione, że 
perły obejść się nie mogą bez kontaktu 
z tętnem życia. 
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Nieznajomy z aparatem. 
Niewyczerpane kawały oszustów. 

Wydrw ig rosze zagraniczni obmyśli l i 
solbLe obecnie nowy sposób rabunku, od
powiadający w zupełności duchowi cza
su. Doświadczył go na sobie pewien bo
gaty przemysłów ec francuski, w prze^ 

Nagle na gościńcu z jawi ł się jakiś cz 'c-
wLek i stanąwszy przed zbl iżającym się 
samochodem, dawał k ie rowcy znaki, 
aby ten sie zatrzymał. 
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jeździe samochodu przez las w Senart i że jest przedstawicielem 

8 maja.. Di łc â - '"ija. ui 
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mirrstra Hadzlcza. Z e sportu koSarS 

W Jugosławii przy udziale króla, rządu I spo 
łeczeristwa odbył sie pogrzeb byłego ministra 
wojny Stefana Hadzlcza (portret w rogu). Po od 
prawieniu nabożeństwa żałobnego trumnę ze 
zwłokami zmarłego ministra wynieśli na lawet* 
armatnia premier gen. Zlvknvlc7. I minister l!/u-
powlc*. 

W Jabłonnie odbył sle lOO-kUo^^^o*^. 
żynowy szosowy bieg kolarski, k | l ^ c ' 
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clestwem „Legli". Drugie miejsce 
Indywidualnie pierwsze miejsce 
(Legja). Na Ilustracji 
Jabłonnie, 
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Kcduktui naczelny. Franciszek Proust Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
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